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Obfitość programów dł ) 
r a przyszłe j- 
mu rodzących się oodzieanie: wi kilku śię. 


SIQCY, przerabianych, rozszerzanych lub ścią- |Już nieraz powiedzieliśmy dwa progmata sta- 


ganych w miarę potrzeby pólemicznćj, spro- 
wadza zamęt pojęć, z którego a ska 
wy rozsądek nie łatwo wybrnąć . zdoła. 
Zwłaszcza uderzają co chwiła pewne sprze- 
czności zasad, żle mówimy zasad, raczćj 
nazw, bo tu głownie o nazwę, słowo na, 
chodzi: i tak najgorliwszymi wrzekomo o- 
brońcami rezolucyi głoszą się ci, którzy prze- 
mawiają za opuszczeniem legalnćj konstytu- 
cyjnćj drogi w celu połączenia się najrychlej- 
Bzego z obozem federalistów słowiańskich, 
Sy trzymają się zdala od konstytneyj- 
ej drogi, i nię weszli na nią wcale. 
fedet% w zasadzie i teoryi, że jedynie 
wadzić rozprzężone żywioły monarchię skła- 
ające, — ubolewając, żeśmy się rozeszli z 
federalistami skutkiem uchwały 2go marca, 
niegodzimy się z tą dążnością; któraby bez- 
pośrednio i bezwzględnie chciała nas przepro- 
wadzić na stanowisko federacyjne; nie zgadza- 
my się zaś głównie z powodu obowiązującćj 
konsekweneyi politycznćj, uszanowania czy- 
nów i oświadczeń sejmu jako jedynego legalne- 
go organu krajowego, jednym słowem ze wzglę- 
du na rezolucyę. Rezolucya jest antifedera- 
cyjną z natury swojćj, co więcćj rezolucya 
jest stanowczem przeciwieństwem polityki 
abstencyi, jest aktem, że powiemy ultrakon= 
stytacyjnym. Nie będziemy powracali do re- 
kryminacyi, że dla tego właśnie byliśmy jéj 
przeciwni a byliśmy za adresem. „a 
Rezolucya Jest antifederacyjną, bo doma- 
8a się wyjątku, bo dąży do ustępstw na rzecz 
ATM kraju, AT. doprowadzić musia- 
nowe 
lęki go układu na wzór ugody wę- 
„ Wszelkie wyjątki czy na podstawie praw 
eor yozaych; czy na Sesma konibjtus 
KAA ustępstw, są przeciwne duchowi fe- 
acyi. Na prawach korony Sgo Szczepa- 
na wsparci, a ugodą wyposażeni Węgrzy 


Gzęść literacko - artystyczna. 


SEA 


Serafina. 


Edward wrócił .do siebie. Na progu zaraz ząpo- 
w 0 spotkaniu, zapomniał o pani Serafinie, 
łżeniu, jakie ną nim „zrobiła, i ciekawości .po- 
| CJ tyradami złośliwego Herkulesa. | 
Sofie, S awazy „cygaro, „rozciągnął się wygodnie na 
boko ; Ptoczony, kłębami,dymu począł dumać głę- 

Przed ZRAmiętywać „własne przygody. ; 
łączące „Koma. dniami „dawne 1 bliskie stosunki 
dług: zda *, wą, jaspowłosą istotką, w której, po- 
wać miąłą, „Srkulesa, czarna dusza przemieszki- 
i bez zostały, mocno, nadwerężone przypad- 
„Jego £zynnego udziału, Jarzmo, wyni 
azir, niewidzialny, pasek, na którym 
póki go si > Potalnie, Feb a potężnie, do- 
się „lekkie. i LARE Dziś, zdjęte, wydawało mu 
jak dawniej za s| <U Powąbnem, tęsknił za niem 
cznych „Warunków Pda uważał, za jeden z konie- 
Się na odwagę włożeę teRcyi, nię mogąc zdobyć 


wej nie był w stani i 
Na podobieństwo, zęęzzzdcić. dolegającego ciężaru. 


między dwoma wiązkąm; 268. w bajce widział się 


1 niewolą niezupełnie z ży 7995 między, wolnością 
dział, jak pogodzić Z słodu Eezy obrana i nje arier 


zamieszkujące u- 


a PRBĘŻBRNĄ 5 


M zdołałby do równowagi dopro-|. 


«80 na nowo, tak jak pier- 


rezolicyonistami i zaciętymi federalistami. 
"Wśród tćj obfitości programatów, których 
zmiany każdo tygodniowe wzajemnie sobie za- 
rzucają pewne dzienniki, widzimy tylko, jak to 


nowcze i wyrażne: program Dra Smolki, towa- 
rzystwa demokratycznego i organu demokrą- 
tycznego lwowskiego, który jest nibyto. ultra- 
federacyjny a tem samem musi być i przyzna- 
je się też do tego późno nieco —antirezo- 
lucyjnym; i program, który z nami podziela 
Przegląd polski i Dziennik poznański, program, 


który nie stawia rezolucyi za ostatnie i nie| 


odwołalne słowo, ale za podstawę dalszego 
działania, i doradza wytrwanie na raz obra- 
nym kierunku czyto z adresem czy z rezo- 
lucyą. Wszystko inne jest półśrodkiem, bli- 
chtrem, zasłoną frazeologiczną braku wszel- 
kićj -zasady politycznej. 

Z naszego stanowiska nie mamy potrze- 
by wypierać się federalizmu w przyszłości, 
w danych stosunkach, ale nie ma wątpli- 
wości, że ze stanowiska, jąkie zajmuje Dzien- 
nik Lwowski i Towarzystwo demokratyczne, 
wyprzeć się raz na ząwsze rezolucyi naka- 
zywała nieubłagana, choć często niewygo- 
dna loika. W jednym też z ostatnich nume- 
rów, jak o tem w kilku wspomnieliśmy nie- 
dawno wyrazach, Dziennik Lwowski osłabił 
znaczenie reżolucyi, i zkąd innąd każe wy- 
glądać pomyślniejszych i korzystniejszych 


dla kraju rezultatów. Sądziliśmy, że wska-| 


że organ demokratyczny po rąz setny horo- 
skop federacyjny, jako bardzo bliski i ła- 
twy do uzyskania. Omyliliśmy się wszelako, 
w inną on stronę zwraca swoje nadzieje. 
Wskazuje na zaburzenia paryskie i mówi, 
że ponowienie się gdziekolwiek podobnych 
wybuchów i wstrząśnień : może nam więcej 
przynieść niż! cała rezolucya. 
Przyzwyczajono nas do oglądania się na 
wypadki europejskie, zwłaszcza na wstrzą- 
śnienia rewolucyjne, jako na zorzę zwiastu- 
jącą odrodzenie narodu, jako na sygnał bli- 
skiego wskrzeszenia bytu Polski; — lecz je- 
szcze dotychczas nigdy nie wiązano sprawy 
prówincyonalnej, sprawy czysto i wyłącznie 


parcie w jego wnętrzu i co wybrać na końcu. 
Herkules miał zupełnę racyęę mówiąc o Edwar- 
dzię, że zaczął brykać zawcześnie i tchu mu bra- 
kuje. Psuty w dzieciństwie przez rodziców, wolny 
i niezależny od najpierwszej młodości, rzucił się 
w świat z zapałem, używał darów Bożych bez ra- 
chuby i miary, nie myśląc nigdy o jutrze, ani.o 
tem, po co i dlaczego chodzi po ziemi. Przęsycił 
się też prędko, i dziś znużony wahaniem marzył 
Już tylko o jakiejś pustyni ogrzanej w miarę, z pa- 
miotem na. mieszkanie, hamakiem i burnusem za 
całe ruchomości i pieczonemi gołąbkami spadają- 
cymi na każde zawołanie ze stropu. 
m Tam-bym miał święty spokój... zawołał 
z westchnieniem, rzucając resztki trzeciego cygara. 
Pustynia, namiot, hamak i burnus, Święty spokój 
symbolizujący egzystencyę, złożoną z dni snujących 
się z siębie samych, łatwo, po cichu, jak nitka 
bawełny z kłębka dobrze zwiniętego, płynących 
równo, bez trudów i wszelkich wysileń — stawały 
się ideałem Edwarda. w chwilach zwątpienia, przy: 
chodzących coraz częściej i wywoływanych najdro- 
bniejszą przeciwnością. W. zwyczajnych okoliczno- 
ściach nie pogardził wymysłami „cywilizacyi, lubił 
towarzystwo i był w niem lubiony, szczególniej 
od kobiet, którym chętnie składał hołdy interego- 
wane, poparte intonacyami dziwnej miękkości i 
spojrzeniami trafiającemi „wprost do serca, z któ- 
rych każde zdawało się mówić: 
- — Kocham i umiem kochać ... 
będę milczał jak grób. = 
Na pozór zdawał się niedowierzać ludziom i 
mieć dla ródu ludzkiego mniej niż mierny szącu- 


zaufaj mnie pani, 


galicyjskiej zwyczekiwaniem zaburżeń euro- 
pejskich. Zaiste, jeśli zawiedzionemi były na- 
dzieje tych, którzy liczyli na chaos wypad- 
ków dla wskrzeszenia bytu narodowego, to 
przynajmniej wielki cel tłómaczył po części 
ten optymizm; jakkolwiek nam są drogie 
prawa naszej narodowości w dzielnicy po- 
dległej berłu austryackiemu, nie stawiamy 
ich znowu tak wysoko, abyśmy aż wstrzą- 
śnień europejskich dla ich urzeczywistnienia 


j 
całej europejskiej społeczności, Szerokie to 


nek; swego wnętrza nie otwierał nikomu, rzadko | 
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Te za miejsce wiersza dro 
me po 5 centów, oraz za opłatą 1 
oszenia, Wypłata w Krakowie. 


& Comp. w Lipsku p. Henryk Englert; 2 


wyglądali. 

, Widać tylko, że ciasną staje się już sfe- 
ra wewnętrznych walk stronnictw w Au- 
stryi dla organu demokratycznego, jako też 
dla mowców zgromadzeń ludowych, trzeba 

rozszerzyć do walki toczącej się w łonie 


pole, dogodne do konjunktur, mamienia siebie 
i drugich błędnymi ognikami, do szumnych 
zapowiedzi a nawet do rozgałęzienia agita- 
i Wszelako w imię tych horoskopów do- 
dzana abstencya traci swoje znaczenie i 
rzemienia charakter. Pojmujemy tak za- 
iętego federalistę, który bez względu na 
an wewnętrzny kraju, na stosunki obecne 
monarchii, na dotychczasowe działanie 
aszego sejmu, powiada: porzuómy rezolu- 
ę, ustąpmy z drogi konstytucyjnej i bez- 
ośrednio przejdziemy do obozu federali- 
ów na stanowisko czeskie, Niepojmujemy 
aś wcale tych, którzy wołają: porzućmy 
zolucyę, bo Galicyi zaburzenia europej- 
jkie przynieść mogą coś więcej. 


* KORESPOŃDEŃCYA CZASU. 
zj 


. Wczoraj po uroczystem nabożeństwie w Wa- 

tykanie, kardynał Patrici składał Ojcu Świętemu 
życzenia z powoda dwudziestej trzeciej rocznicy 
jego wstąpienia na tron. Ojciec Św. dziękował 
ta życzenia, wyraził nadzieję, że się doczeka po- 
my$łniejszych czasów, a następnie mówił o wszy- 
stkich klęskach Kościoła w obecnej chwili. Uża- 
lał się naprzód na gwałtowne pociągnienie bisku- 
pa Lineu przed sąd świecki, potem ze szczegól- 
nem] ubolewaniem mówił o strasznem prześlado- 
waniu Kościoła w Polsce, o wywiezienia wszy- 
stkięh niemal biskupów, tak, iż na całe Króle- 
stwq jeden tylko biskop dyecezyaluy pozostał; 
gorąco polecił modlić się za Polskę, zapowiada- 
jąc jej lepszą dolę w przyszłości. W końcu mówił 
b mięsprawiedliwem prawie, przyjętem niedawno 
przez izby włoskie, podciągającem młodzież dy- 
chowaą, kształcącą się po seminaryach, pod obo- 
wiązek służby wojskowej. Mówił z.uczuciem, 
a rokrzewnieniem i bardzo był wzraszony, 
Dhiem przedtem był 0a posłuchania u Papieża 
ów ęhłopek Polski, o którym wam niegdyś wspo- 
mniśłem. Ujrzawszy Ojca Sw. tak się w głos roz- 
płałłał, że go uspokoić nie można było.. Włosi, 
piegrzyzwyczajeni do podobnych objawów czuło- 
Ści, ze zdziwieniem nań patrzali. Strój krajowy, 
szara siermięga, długa koszula przepasana i du- 
ża] czapka powiększały zdziwienie. Ojciec Sw. 
serdecznie doń przemówił, ofiarował mo: medal 
ng pamiątkę, i uroczyście pobłogosławił jego 8a- 
mego, kraj cały i wszystkich, za których prosił. 
Póczciwy wieśniak był w siódmem niebie z rą- 
dości. 

Qd dziś za tydzień, jakem już pisał, ma się od- 
być konaystorz. Kardynałowie dopiero we wrze- 
śnia będą mianowani. 7 pewnością pean 
można, że będzie kardynałem monsig. Piotr-Gian- 
elli arcybiskup Sardyński in partibus, który był 
auacyuszem w Neapola i dotąd ten tytał piastuje, 


Rzym 18 czerwca. 


a|przytem jest sekretarzem kongregacyi koncy- 
liam i sekretarzem centralaym prac przygotowaw - 
czych do przyszłego soboru. W tym ostataim obo- 
wiązku, jak wiecie, ma go wkrótce zastąpić, jako 
stały sekretarz, biskup Fossler. Zapewniają także, 
że będzie mianowany kardynałem monsig. Pacca 
maggiordomo papieski, jaskolwiek wedłag zwy- 
czajów tatejszych potrzeba przez sześć lat piasto- 
wać ten urząd, aby zostać kardynałem, a on do- 
piero od pietaasta miesięcy go piastaje, za to był 
przedtem przez lat dwanaście maestro di camera, 
co mu w rachanek mają policzyć. . 

Kisielew kilka doi tylko bawił w Rzymie, w ia- 
teresach zupełnie prywatnych, jak się „zdaje, i 
wrócił napowrót do Florencyi, niczyjej nie zwro- 
ciwszy uwagi. Takowe wycieczki niejednokrotnie 
jaź on czynił, może dla udzielenia jakich instru- 
Keyj poufaych Kapnistowi, byłemu: sekretarzowi 
ambasady rosyjskiej w Rzymie, pozostałemu ta 
dla dogodności tatejszych poddanych rosyjskich, 
Żałatwia on sprawy pasportowe, i inne podobne, 

sposób prywatoy, a razem nie zaniedbuje zape- 
Yao śledzić osób rządowi swema niemiłych. Od 

asn do czasu odwiedza p. Kisielewa we Flo; 
rencyi, i na powrót ta wraca. Zresztą żadnego 
znaczenia tu uie ma i pikt na niego nie zważa. 

Wiadomo tu z rozmaitych po dziennikach roz- 
siewanych wieści, że p. Artar Wołyński, kleryk 
święceń mniejszych z seminaryum warszawskie- 
go, wychodziec od r. 1864 a bawiący od lat 3 czy 
4sh ta w Rzymie, i wydalony z Rzymu wraz 
ą księdzem Mikoszewskim, już po swojem wydale 
dia miał rozmaite przeprawy z rzymską policyą. 
Te się teraz skończyły ostatecznym wywiezie- 
niem p. Wołyńskiego za granicę papieską. Cała 
ta sprawa Biała się tak głośną, że muszę o niej 
szczegółowiej nieco pomówić. ; i 
| Pan Wołyński był młodym uczniem semina- 
cyam, kiedy wybuchło powstanie r. 1863 : po- 
wiadają, że przy jego końcu ŻOto-letni kleryk, 
sprawował urząd czy też. zastępował miuistra 
spraw zagranicznych przy rządzie narodowym, 
którego ksiądz Mikoszewski, jak znów powiadają, 
ijak on sam powiada, był członkiem rzeczywi- 
atym. Po powstania udał się do Francyi, i był 
tam w pewaem seminarynm, następnie przybył 
do Rzymu w zamiarze wyświęcenia się na kapła- 
aa. Wikaryat papieski w Rzymie, który jest wła- 
dzą dyecezyaloą biskupią w imienia Papieża, ma 
swoją policyę i czujne oko nad księżmi, tak też 
mianowicie uad klerykami przygotowającemi się 
do święceń. Postepowanie p. Wołyńskiego nie da- 
wało wikaryatowi dostatecznych rękojmi a z dru 
giej strony nie miał też potrzebnych tytałów. Zno- 
szono go jednak w Rzymie, i nie mu bie mówiono, 
póki nie przyjechał ksiądz Mikoszewski. Dowiedzia- 
łem się z pewnością, że tatejsze władze uprzedzone 
były o przyjeździe ks. Mikoszewskiego, który już 
we Francyi rozmaite miał przeprawy z tamtejszą 
policyą i na końcu wydalony był z jej granie. 

Ksiądz Mikoszewski stanął w gościnie u p. Wo. 
łyńskiego. To koniecznem następstwem obróciło 
się na tego ostatniego niekorzyść. Policya osą 
dziła za rzecz stosowną odbyć u obu rewizyę, j 
dostała w swe ręce papiery kompromitujące ich 
oba. Że takie papiery u nich znaleziono, wiem 
z pewnością od osób otaczających Papieża, a na 
wet i ten szczegoł, że Papież przez jakie dziesięć 
dni mówił o złym duchu księży polskich, o sza. 
lonych ich projektach, o tem, że się chcą żenić, 
jże śmią z takiemi projektami przyjeżdźać do 
Rzymu i że dwóch takich kazał z Rzymu wypra- 
wić, nakoniec, że przybywają do Rzyma jedynie, 
aby przeciw Stolicy świętej działać i takową kom: 
promitować. To mówił Ojciec Sw. do jednego 
z rodaków, który wtym czasie miał posłachanie. 
Tym sposobem tłomaczy się Cała sprawa wyda- 
lenia z Rzymu księdza Mikoszewskiego i p. Wo- 
łyńskiego. 3 
( Pierwszy rzeczywiście opuścił państwo papie- 
skie, lecz drugi, któremu zapowne chodziło o to, 
aby tu pozostał, a znajomszy był stosunków miej- 
scowych, udał się, jak potem się pokazało, do Ti- 


woli, gdzie znowu wyśledzony przez policyę po- 
(trafił przenieść się na 
|Palazzola. 


inne miejsce, do klasztoru 
Tam go nareszcie zaowu wyśledziła 
policya. Zdaje się, jak mi mówiono, że depesze 


niły się do wyśledzenia go. Przed kilka dniami 
przybył do Palazzola oficer żandarmów z dwoma 
zandarmami, i spytawszy go, w którą stronę chce 
się udać, zagroziwszy przytem uwięzieniem, gdy- 
by chciał do Rzymu na powrót kiedy wrócić, 
z wszelką z resztą grzecznością wywiózł go z Pa- 
lązzola w celu eskortowania do granicy. 
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Z okazyi reoganizacyi władz szkolnych we wszy- 
stkich krajach przedlitawskich, Dr Józef Marek, 
dyrektor gimnazyalny w Suczawie, mianowany 
został inspektorem szkół lszej klasy z wą 
siedzibę w Czerniowcach, radca rządowy Jaliusz 
Watzl, mianowany referentem dla administra- 
eyjuych spraw szkolnych przy krajowej radzie 
szkolnej w Bukowinie, członkami zaś tejże Rady 
szkolaej mianowani: archimandryta konsystoryal- 
ay Teofil Bendella, ezłonek honorowy konsy- 
storza Konstanty Popowicz, dziekan parafii 
Ur Ignacy Kornicki, senior Jan Jenkner, a- 
dwokat krajowy: Dr Józef Fechner, dyrektor 
gimoazyaloy Szczepan Wolf, wszyscy w Czer- 
uiowcach i profesor gimnazyalny Demetryusz Ís o0- 
peskul w Saczawie. 


C. k. galicyjska krajowa dyrekcya skarbu mia- 
zowała : 

1) Poborcami przy urzędach podatkowych III 
lasy: kontrolora urzędu podatkowego 1. klasy 
Wincentego Stawskiego i kr. węgierskiego 
goboreę podatkowego I klasy Józefa Sperli- 
dba; i 
2) kontrolorem urzędu podatkowego I klasy 
kontrolora urzęda podatkowego II klasy Walen- 
tego Rondew alda; | 

| 3) kontroloreim urzęda podatkowego II klasy, 
awieskowanego galicyjskiego poborcę podatków 
Ignacego Steffe n; 

| 4) kontrolorami urzędów podatkowych III kla- 
sy kr. węgierskiego koatrolora urzęda podatko- 
Jego Michała Wisłockiego i galicyjskich ofi- 
dyałów urzędów podatkowych I klasy, Jędrzeja 
Blasiaka i Jakóba Stebelskiego. 

5) Oficyałami urzędów podatkowych II klasy, 
<wieskowanych galicyjskich kontrolorów urzędów 
dodatkowych Jana Gałuszkę i Jędrzeją So- 
leckiego, nakoniec 

6) Oficyałami urzędów podatkowych III klasy, 
śr. węg. oficyała rachunkowego przy urzędzie po= 
latkowym Wincentego Krypiatkiewieza i 
galicyjskiego praktykanta urzędu podatkowego 
Franciszka Krasickiego. 


Wiedeń 23 czerwca. Zajście między miai- 
strami Herbstem i Kuhaem nie przestaje być 
przedmiotem roabiorów dziennikarskich. Gazeta 
wojskowa (Wehrzeitung), organ ministra wojny 
Jdpiera zarzut inoaych dzienników, jakoby p. Kuhn 
fowodował się li radami prawaików wojskowych; 
miaister wojny nie należy bowiem do rzęda tych 
ministrów, co bezwzględnie polegają na radach 
swych referentów; tem mniej może być mowa o 
przyznania się do winy, skoro rokowania jeszcze 
aie doszły do tego stadiam, iżby możoa osądzić, 
«to w obecnym wypadka zawinił, Wekrzeitung 
¿resztą nie wątpi, że wydana przez p. ministrą 
wojny ustawa dyscyplinarna utrzyma 8ię pomimo 
„poru ministra sprawiedliwości. Nowa Presse or- 
gan p. Herbsta, z przekąsem przyjmuje to oświąd- 
czenie gazety wojskowej, i zachęca ministra spra- 
wiedliwości do wytrwania; bo gdyby uawet p. 
Herbst miał ustąpić, to Rada państwą nie ustąpi, 
a w takim razie p. Kuha może apelować do Wę- 
grów. Widzimy więc, do jakiej namiętaości do- 
chodzi ta polemika. 

— Gazesa Wiedeńska ogłasza następające roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych z d, 


22 bm. | 

Zmieniając ustęp 3 rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 27 października 1859 is 
(D.P. P. Nr. 196) zniża, się ustanowiony tamże ter- k 
mia do wniesienia rekursa z dni 60 na 4 tygo- ; 
inie, i to we wszystkich przypadkach, gdzie ani 3 


telegraficzne w cyfrach, które odbierał, przyczy- | astawa nic innego nie postanawia, ani też Oba- 


rzekonanie i dla najbliższych 
nawęt był w końcu zawsze zagadką. W istocie, 
pod splinowatym humorem i powłoką sceptycznego 
egoizmu krył serce dobre, miękie i ciepłe, wielką 
zacność, charakteru, sąd zdrowy ! Prosty, znakomi- 
ty zasób wrodzonej inteligencyi i nabytych wiado- 
mości, wraz z słowiańskiem lenistwem i kontem- 
lacyjną obojętnością. ż 3 
, NA tych azystkich przymiotach i wadach nosił 
zaszczepioną straszną namiętność do gry, pożera- 
jącą go nieustannie. Złorzeczył jej oddawna, w du- 
chu i głośno, a nie próbował nawet chcieć się po- 
wstrzymać, tłomacząc to spadkową żyłką, odziedzi- 
czoną po, ojcu, dziadku, prababce 1 innych przod- 
kach z miecza i kądzieli. Grał 0d najmłodszych 
lat, jak można najgrubiej, wybierając starannie par 
tnerów, gry jak najhazardowniejsze i szanse naj- 
przeciwniejsze; bez cienia chciwości, nie dla zy- 
sku, ani z chęcią odbicia się, choć przegrywał cią- 
gle, z uszczerbkiem podrujnowanej fortuny, — upra- 
wiał sztukę dla sztuki, dla €mocyi i wzruszeń, 
które z wiekiem stawały 519 dlań potrzebniejsze 
niż chléb i woda. ` | 

W lecie, skoro tylko jarmark na wełnę dostar- 
czył nerwu wojenne ' ( 
bytków, w których kwitła, najdroższa sercu jego ru 
letka, dająca mu jedną szansę wygrania na trzy- 
dzieści sześć przeciwnych, a hadewszystko rozstrzy- 
gająca zwycięstwo z szybkością myśli niemal, Do 
stołów poważnej, trzydziestki zbliżał się wyjątkowo, 
w koniecznej -potrzebie poratowania podupadłej ka- 


wypowiadał własne p 


sy i czemprędzej wracał nasycać się magnetyzują- 
cym dźwiękiem kościanej kulki, wabiącej go na po- 
dobieństwo zdradliwej Syreny. |. 
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go, odlatywał nad Ren, do przy- | przy 


W Warszawie, gdzie spędzał zimę i resztę roku, 
nie potrzebował więcej jak paręset przejść kroków, 
by znaleźć się w ulubionym żywiole. Uorganizował 
rodzaj klubu złożonego z kilkunastu mężczyzn, na- 
leżących do najlepszego towarzystwa, i to kółko, 
nieprzystępne niewtajemniczonym, zbierało się w 
jednem i tem samem miejscu, prawie codziennie, 
o pewnej godzinie, najpóźniej o północy. Po krót- 
kiej kolacyi, ożywionej wesołą gawędą, siadano do 
stolika, by wstać dopiero wtenczas, gdy inni ludzie 
śniadanie jedzą. Edward wstawał ostatni i wycho- 
dził dopiero wtenczas, kiedy już nie miał partnera, — 
Pomimo znacznych sum ryzykowanych, dzięki dys- 
krecyi i zachowaniu się członków, miasto zaledwie 
się domyślało istnienia takiej instytucyi. y 

Tam to nasz amator świętego spokoju poniósł 
w ostatnich czasach dotkliwe straty, na jakie rano 
tak gorzko przed Herkulesem wyrzekał. W kilka 
godzin później przecież, nie mogąc zdecydować się 
ani na ostateczne zerwanie, ani na odnowienie 80- 
juszu z właścicielką czarnej duszy, uznał za sto- 
gowne Odłożyć decyzyę na potem, a tymczasem 
zwołać walne posiedzenie przerzedzonego klubu i 
szukać wytchnienia i pociechy u zielonego stolika, 
rzy. którym miał zwyczaj topić każdą dolegliwość 
i każde zmartwienie, nieraz 1 radości pikowej da- 


; jerzać. 
7 4 myślą wyszedł na miasto szukać Herkule- 


ga. Ciężkie, parne powietrze zapowiadało bliską 
burzę; na południowej stronie horyzontu zawisła 
czarna chmura, rozdzierana raz po raz błyskawi 


cą i gromy tocząca. Nieznalazłszy przyjaciela w Į. 


domu, powędrował przez Krakowskie Przedmieście, 
i dochodził już do rogu Trębackiej, gdy raptem 
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lunął potok deszczy niesiony szalonym wichrem. 
Przed Pocztą stało parę doróżek; kiwnął ręką 
na jednę z nich i przyspieszył kroku... Tymcza- 
sem wszyscy doróżkarze rzucili się galopem na- 
przód, z Trębackiej wypadł jakiś powóz w całym 
pędzie uciekający przed nawałnicą, i Edward w 
mgnieniu oka znalazł się. między czterema dyszla- 
mi. Machinalnie chwycił ręką za najbliższe cugle; 
koń, ściągnięty już przez stangreta i wystraszony 
łoskotem upadającego w bliskości piorunu, wspiął 
się uderzając go kopytami i powalając gwałtownie 


: 

na ślizki bruk. lon . i S 
Doróżkarze umknęli: pierwsi co tchu, za nimi i | 
przypadkowy Sprawca wypadku. Edward został na E 


ulicy bez przytomności. Dopiero. jakiś litościwy 
przechodzień, z pomocą wywołanej służby poczto- 
wej, przeniósł go do Clotina, zajął się ocuceniem 
i; przewiezieniem do mieszkania, gdzie znowu wpadł 
w zupełne odrętwienie, 

Nie prędko odnaleziony lekarz znalazł, oprócz 
kontuzyj licznych, rękę w dwóch miejscach wywi- 
chniętą i silne wstrząśnienie mózgu, obiecujące, co 
najmniej, długą chorobę. — Za nadejściem nocy, 
biedny Edwardek leżał w mocnej gorączce, oban- 
dażowany, obłożony kompresami i obstawiony mnó- 
stwem pijawek, pod dozorem drzemiącego lokaja i 
dwóch chirurgów,. błogosławiących nieszszęśliwy 
traf i zachwyconych perspektywą pewnego zysku. 

(Dalszy ciąg nastąpt.) 
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wiązujące jeszcze rozporządzenie krótszego określa 
terminu. > 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z d. 
1 lipca b. r. Gdyby zaś decyzya politycznej wła- 
dzy krajowej zapadła przed tym dniem, należy 
się trzymać termiou ustanowionego w rozporządz. 
minister. z d. października 1859 ustęp 3. 

Giskra w. r. 

Rozporządzenie to dotyczy rekursów od uchwał 
władz politycznych do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych; dotąd termin do rekursu trwał 60 
=" „od 1 lipca tylko cztery tygodnie trwać 

ędzie. 

— Podług depeszy Wanderera z Pragi hr. Leo 
Than na odbytej tamże konferencyi szlachty 
czeskiej prosił, aby go uwolnić od dotychczaso- 
wej reprezentacyi stronnictwa swego w Wiedniu; 
jako następcę jego naznaczają hr. Egberta Bel- 
eredego. Przyznajemy, że telegramu tego nie 
dobrze rozumiemy, o jakiej ta reprezentacyi jest 
mowa; jeżeli o godności członka luby wyższej, 
natenczas nikt nie może nmaznaczyć następców, 
bo w Izbie wyższej zasiadają członkowie dziedzi- 
czni, lab przez N. Pana mianowaci; jeżeli zaś 
idzie o reprezentacyę czeskiego stronnictwa naro- 
dowego, sądzimy, iż jej wcale nie ma w Wiednia, 

— Książę Aleksander Kuza wyjechał we wto- 
rek z Wiedaia do Hall w góroej Austryi; już 
wczoraj nam o tem doniósł mąsz korespondent 
wiedeński. 

— Zwłoki arcyksięcia J ana, które dotąd spo- 
czywały w kościele katedralaym w Grazu, prze- 
prowadzono onegdaj do grobu familijnego w 
Schönau w Tyrvlu. Współadział ladności w Sty- 
ryi, gdzie arcyksiążę Jau tyle posiadał sympatyi, 
był bardzo wielki i entuzyastyczny. Sya arcyksię- 
cia Franciszek br. Meran w dnia przeniesienia 
zwłok darował 10,000 złr. na szpital w Grazu. 
Jak wiadomo, rodzina arcyksięcia Janua do dziś 
daia żyje z dala od dworu, i to od czasu kiedy 
zmarły arcyksiążę pojął za żonę córkę poczmi- 
strza tyrolskiego. Ten sam los spotkał obecnie 
arcyksięcia Heoryka, który ożeniwszy się z pan- 
ną Hofmao, córką mieszczanina z Góraej Anstryi, 
również ma sobie wzbroaiony pobyt na dworze. 

— Wbrew przeciwnym doniesieniom utrzymaje 
dziś Pest. Naplo, ża obrady w sprawie miasta 
Rieki powyślay wzięły obrót i że cała ta sprawa 
po ukończenia sesyi delegacyjnej, może jaż w 
wrześciu będzie załatwioną, Przebieg rozwią- 
zania tej kwestyi dla przyszłego badacza dzie- 
jów węgierskich będzie ciekawem zadaniem. 
Dotąd przeszła ona trzy główne stadya: tj. 
prace depatacyj sejmowych w r. 1865, które 
pozostały bezowocne; dalej prace deputacyj z r. 
1868, które wprawdzie doprowadziły do porozu- 
mienia z Chorwacyą, lecz kwestyę miasta Rieki 
pozostawiły niezałątwioną; wreszcie czynności de- 
patacyj z r. 1869, które tylko potrzebowały pod- 
jąć mapowrót nić rokowań depatacyj zeszłorocz- 
nych. Obecnie, twierdzi Naplo, sprawą ta znajda- 
je się na progu ostatecznego i szczęśliwego roz- 
wiązania. 

— Według depeszy z Pesztu, Franciszek D eak 
podobno mocno zachorował. 


Eńrólestwo Polskie. 
(Wyjątek z listu). 

Jeżli jest miejsce neutralne dla nieprzyjaźni na- 
rodowych i autagonizmów politycznych, to jest 
nim piezawodaie wagon i pokój poczekaloy na 
stacyi kolei, mający coś już ze swej natury ko- 
smopolitycznego. Podróż mimo woli rozwięzuje 
nieraz matą, choćby najbardziej dyplomatycznie 
zaciśnięte. Otóż dłaga a nndoa podróż, dłaższe 
nad nią i nudniejsze przestanki na stacyach gra- 
nicznych dały mi sposcbność powzięcia, jak to 
mówią, języka, a raczej przekonania się, jak sfo- 
ry wojskowe rosyjskie zapatrują się na systemat 
zniszczenia przeprowadzany przez zgraję czyno- 
wników w krajach polskich. 

Odwieczny antagonizm czynownika cywilaego 
z wojskowym wzmógł się w miarę przewagi, ja- 
ką osiągnęły władze urzędnicze w skntek osta- 
tnich dzieł przeprowadzonych na drodze admini- 
stracyi i reform socyalno - narodowych. Poprzód 
eywilui urzędoicy byli lekceważeni i niejako w po- 
gardzie u wojskowych stanowiących stan uprzy- 
wilejowany i naczeloy. Dziś zmieniły się stosun 
ki, arbitraloość przyznana urzędom wżmogła ich 
niechęci oddawna żywione do wojskowych, a lok- 
ceważenie czynowników przez wojskowych zmie- 
niło się skotkiem tego w nienawiść. 

Armia nader mało uległa nowym prądom wznie- 
eonej opinii ultra-narodowców moskiewskich, stoi 
ona pu większej części na dawnem stanowisku 
mikołajewskiem; miasto fanatyzma patryotyczne- 
go, który wszystkie warstwy spółeczeństwa ro- 
rosyjskiego ogarnia, zachowuje jeszcze wyłączną 
cześć dla osoby Cara, dlą majestatu Imperatora. 
Usposobienie dacha w pułku zawisło wiele od pul- 


KRAKÓW WOBEC POLSKI 


i Sukiennice jego 
napisał prof. Józef Kremer, 


(wedle operatu p. t- „O Sukiennicach* wypraco- 
wanego przez autora z polecenia technicznej sekcyi 
do odbudowania Sukiennic ustanowionej.) 


(Ciąg dalszy). 


Od czasów Chrobrego króla, nieprzerwanie przez 
sześć wieków z górą był Kraków stółeczną sie- 
dzibą polskiego majestatu — przez sześć set lat 
patrzał na żyjących wśród murów jego koronowa- 
nych ojców narodu, przez sześć set lat widział na 
oczy długi świetny szereg Piastów i Jagiellonów 
promieniejących na Wawelu Krakowskim. A Kra- 
ków przez te stulecia piastował w swojem łonie 
ową szkołę, co była alma mater Polski całej, co 

yła macierzą umiejętności i oświaty narodu. Od 
dawna o tej szkole krakowskiej twierdzono, że je- 
żeli komu ze znakomitości polskich nie była mat- 
ką, to pewnie byłą babką. Ta szkoła jest także 
królową: ona panowała nad duchami ziemi polskiej 
piastując berła w królestwie idei. 

Kraków po przez stulecia długie wiernie dzielił 
z narodem również chwile jasne i promienne jak 
chwile smętne i rozpaczliwe. Kraków był uczestni 
kiem tryumfów radośnych Ojczyzny i z nią razem 
przecierpiał boleści zniszczenia; tatarskie krwawe 
pożogi, braadeburskie zdrady i szwedzkie krzywdy, 
W, murach naszej katedry namaszczeńcy pańscy 
kładli na,skronie swoje korony, a te same mury przyj- 


 mowały ze czcią zwłoki umarłych królów i wier- 


mym dziedzictwem przechowały je późnym pokole- 


kowników i starszych oficerów, lecz, że między 
nimi większość jest dawnej daty, wielu oraz 
Niemców, umieją oni po większej części powstrzy- 
mać te ultra- narodowe prądy, a rusyfikatorowia, 
jak zowią wojskowi rosyjscy tę nową szkołę fa- 
natyków narodowych, uważani są za najgorszych 
kolegów. Krótka wszeląko rozmowa, choćby z 
najwięcej układającym się Rosyaninem, choćby 
z najwięcej rozdrażnionym malkontentem, którymi 
przepełnione jest wojsko, odjąć musi illuzyę, aby 
był choć jeden Rosyanin, któryby mie podzielał 
idei asymilacyi krajów polskich t. z. zabranych. 
Potępiają oni często środki, przyznają nawet nad- 
użycia, sami z chęcią je opowiadają, ubolewają 
aad komanistycznym kierankiem sprawy, pogar- 
dzają podłymi narzędziami tej asymilacyi , do 
imienia Bezaka np. nie omieszkają dodać przy- 
domku rozbójnik — ale wszyscy podzielają cel, 
cel wynarodowienia i zmoskwiczenia prowiacyj 
zabranych. Podzielają go nawet Niemcy, Kurland- 
czycy, choć trzęsą się na wspomnienie rusyfikato- 
rów i słowianofilów moskiewskich. 

Co do Królestwa Polskiego zawsze jeszcze tyl- 
ko mniejszość, tylko owi fanatycy nowej szkoły 
Katkowa mający dziś wszelako przewagę marzą 
o zmoskwiczeniu. Nadawanie majoratów Rosya- 
oom w Królestwie x dóbr zabranych niezadawal- 
nia nawet obdarzonych. Na co nam ziemi w kra- 
ja obcym — mówią oni — raczej powinienby rząd 
zarządzić przymusową zamianę ziemi właścicieli 
Polaków w zachodniej Rosyi (uazwa znana Wo- 
łynia, Podola, Ukrainy i Litwy) na te dobra za- 
brane w Królestwie — w ten sposób oczyś ciłyby 
się nasze zachodnie prowincye z właścicieli Po- 
laków. 

Takie opinie przeważają w sferach wojsko- 
wych o stronie narodowej gospodarstwa rosyj- 
skiego w krajach polskich. Co się zaś tyczy stro- 
ny socyalnej, tej urzędowej i systematycznej re- 
wolucyi, której wykonawcami są komisye urzą- 
dzające i mirowi pośrednicy, większość oficerów, 
zwłaszcza od kawaleryj, pochodzenia szlacheckiego, 
mająca stosunki z właścicielami dóbr, potępia 
bezwzględnie rozbój ten na wielką stopę przepro- 
wadzany, a zastosowywany nie tylko do Polaków, 
ale i do Rosyan. Mój towarzysz podróży mający 
majorowskie szlify opowiadał mi fakt, za którego 
prawdziwość zaręczał, W gubernii Kijowskiej hr. 
Bobryński, połączony jak mówią z rodziną Car- 
ską, posiada znaczne dobra Smiła, należące nie- 
gdyś do książąt Lubomirskich. Podczas czyano- 
ści mirowych pośredników w tej majętoości, zgło- 
sił się włuściania z papierem mającym pozór sta- 
rości, z datą też z drugiej połowy przeszłego stu- 
lecia, z podpisem ks. Lubomirskiego, który przy- 
znawał kawałek gruuta pradziadowi owego wło- 
ścianiaa. Mirowy nie zbadawszy bliżej dokumen- 
ta, a raczej zżółkłego świstka, bez sprawdzenia 
wiarogodności, doraźnie, jak to jest w zwyczaju 
mirowych, przyznał ów kawałek gruatu włościa- 
ninowi. Nazajutrz z takiemi samemi kartkami 
zgłosiło się 80 włościan, a gdy ich pretensye 
przyjęto pod rozwagę, do tygodnia na tysiące li- 
czono owych kwitków z podpisem ka. Lubomir- 
skiego, który, gdyby kartki były autentyczne, 
rozdarował wszystkie grunta obszernych dóbr 
Smiły między włościao. Mirowi przyznali preten- 
sye, jakkolwiek nie podlegało wątpliwości, że na 
wzór kilku auteotyków założono fabrykę owych 
imitacyj nadań gruntów przez ks. Lubomirskiego, 
Jak opowiadający utrzymywał, kawą zaprawiaao 
owe papiery, aby nabrały barwę żółtą i pozór 
starości. Hr. Bobryński użył swych wpływów, a- 
by powstrzymać wykonanie wyroku mirowych, a 
sprawa do dziś dnia nie rozstrzygnięta. 

Skoro już mowa o wojskowych rosyjskich i 
ich usposobieniu, przemilczeć mie należy jednej 
ważnej sprawy pod względem administracyi woj- 
skowej i znanej dyscypliny panającej w armii ro- 
syjskiej. — Jak możecie utrzymać jakąkolwiek 
karność, zagadnąłem owego wojskowego, z żoł- 
nierzem, o którego ciemnocie, złodziejstwie i gra- 
bych niecaotach tak się pan rozwodzisz, skoro 
zniesiona kara chłosty ? 

W miejsce kary chłosty w większej części puł- 
ków, wprowadzono sąd wojskowy złożony z ofi- 
cerów i prostych żołnierzy wzorowego prowadze- 
nia. Sąd ten orzeka w wszelkich razach winy 
nadużycia lab nieposłuszeństwa, skazani zaś przez 
sąd stanowią osobną kategoryę żołaierzy, wobec 
których już nie obowiązuje zoiesienie kary kija, 
ale przeciwnie zdegradowani do tej kategoryi, u- 
legają chłoście wymierzanej przez kaprali. Po ro- 
ku dobrego prowadzenia, przestępca powraca do 
kategoryi zwykłych żołnierzy, których nie można 
bić. Sąd ten wojskowy, zdaniem mego towarzy- 
sza podróży, wywiera ogromny wpływ moralny 
i większą utrzymuje karność i grozę, niźli po- 
przednie prawo chłosty, któremu podlegali wszy- 
scy żołnierze, niżli nawet odsyłanie do kompanij 
karnych lab na Sybir. 

— Nader ważną zamierzył rząd rosyjski re- 


niom — nasza katedra jest i świątynią pańską i 
Historyą polską na kamieniach wyrytą. Tu dech 
religii i wiary tchnie na zabytki wielkiej przeszło- 
ści. Dzieje Boże wiekuiste, a historya ziemska Pol- 
ski poślubiły się ze sobą w przybytku wawelskim. 

Tak jest, Kraków podzielał z narodem smętne 
promienne czasy i czarne smętne dole. 

Nie twierdząc bynajmniej jakoby przeniesienie 
stolicy z Krakowa do Warszawy przyłożyło się do 
upadku kraju, toć jednak jest pewuym, że gdy po 
sześciu wiekach Kraków przestał być królów siedzibą, 
już od tej epoki spółcześnie rozpoczyna się kona- 
nie Polski — gwiazda Polski od tej chwili się 
mroczy i chyli ka zachodowi, od tej chwili już 
nigdy, już nie zajaśniały nad narodem długo trwa 
łe pogody pełne chwały, jak to bywało w owych 
wiekach, gdy jeszcze monarchowie polscy królowa- 
li z nad skał wawelskich. W ostatnich dziesiąt- 
kach lat zeszłego wieku, gdy Kraków w nędzy a 
ubóstwie stawał się do głuchego, bezludnego cmen 
tarza podobny — gdy tu i owdzie błąkali się lu- 
dzie samotni po ulicznych brukach, zarosłych chwa- 
stem, gdy okna opustoszałych domów krakowskich 
zabito deskami a ich pękające mury, podparte 
drągami groziły rozsypiskiem — otóż te czasy tej 
nędzy a i tego smętnego upadku Krakowa, były 
zarazem czasem skonu dawnej Polski, były to cza- 
sy rozbiorowe ! x 

A przecież i podczas owego żałosnej pamięci u- 
stępu dziejów, który nastał po przeniesieniu sto- 
licy z Krakowa do Warszawy — w tym więc cza- 
sie, gdy dawna królów siedziba marniała, ubożała— 


Kraków jeszcze świecił dziwną aureolą, istną ma- 


są, którą oczyniała nietylko swoich ale i obcych 
Jezdzców. 
Uczuł ten urok a magią Szwed, gdy się upar- 
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dział gruntów a raczej stepów między kozaków, 


lityczna i narodowe, nie jest bowiem bez wpły- 
wu na nią chęć zniszczenia tradycyi wolnej ko- 


zaczyza 
— Z. Potarabarga d. 16go b. m. piszą do Dzien- 


niką/ Poznańskiego : 

/cześniej, aniżelim zamierzył, piszę do was, by 
wam smutoą zakomunikować wiadomość... Biskup 
Kooktanty Łubieński, porwany przez Moskwę i u- 
wożogy do Permu, na ciężką gorąezkę tyfoidalną 
zachorował śmiertelnie w drodze, w skntek czego 
wstrzymany został w Niżnym Nowgorodzie, gdzie 
literalnie walcząc Zz Śmiercią do tej chwili znaj. 
duje się. Wiadomość ta pewna i nie ulega najmniej- 
szęj wątpliwości. Pomimo tego stanu niebezpie- 
cznego, straż moskiewską czawa nieustannie nad 
tym, dostujnikiem kościoła i nikomu nie dopuszcza 
do niego przystąpić. Co więcej ksiąds biskup Łu- 
bieński, poczawszy się tak źle, zapragaął księ 
dza; gubernator miejscowy odnosit- się w tym 
względzie do Petersburga, zkąd otrzymał rozkaz, 
aby pa żądanie to mie zezwalał. Dopiero co chwi- 
la wzmagający się niebazpieczny stan, w jakim 
znajduje się biskup Łabieński, i natarczywe do- 
maganie się jego spowodowały wreszcie rząd do 
przychylenia się do jego żądania. Sprowadzony 
asiądz z Moskwy udzielił ostatnie Sakramenta bi- 
skupowi. Lekarze nie robią najmniejszej nadziei, 
choroba rozwija 8ię gwałtownie, niebezpieczeń 
stwo co chwila wzrasta. Nie potrzebuję was obja 
śuiąó, że choroba rozwinęła się w skutek wzru- 
szenia, przez jakie w ostatnich czasach przecho. 
dził biskup, oraz tych niewygód i niewywczasów, 
jakich w drodze dozaawał, Tym więc sposobem 
przybywa jedna więcej ofiara bratalstwa moskiew 
skiego. Jeżli bowiem ksiądz biskap Łabieński nie 
odzyska zdrowia, Śmierć jego niewątpliwie i bez- 
pośrednio spada na Moskwę, która, pomijając jaż 
sam fakt wywiezienią go do Rosyi, ciągaęła go 
tam gorączkowo, pomimo to, iż ksiądz Łabieński 
jaż tu w Petersburga żalił się ua stan swego zdro- 
wia. Gdyby więc natychmiast dano ma pomoc le 
karską, aniby choroba tak złośliwie nie rozwinę. 
łą się, ani też takiem niebezpieczeństwem nie 
groziła. Toż samo miało miejsce z biskupem 
Kalińskim , którego pomimo choroby, nie mówiąc 
już nie o wieku sędziwym, do Wiatki bez wy- 
tchnienia dowlekli na to tylko, aby tam tea do- 
stojny starzec na wieki spoczął. 


Niemcy. 


Sesyą tegoroczną parlamentu cłowego otwartą 
została następującą mową tronową: 

Szanowni panowie z parlamentu cłowego! 

Natężonej czynności waszej powiodło się do- 
prowadzić w krótkim czasie do kresu obrady nad 
udzielonemi wam przez sprzymierzone rządy przed- 
łożeniami. 

Traktaty handlowe między Szwajcaryą i Japo- 
nią otrzymały wasze przyzwolenie. Jedaomyśl- 
mość, z jaką toż udzielone zostało, dowodzi, że 
iwy uznaliście dałszy postęp w wytworzeniu mię- 


traktatach, z których pierwszy przeznaczony jest 
ałatwić polegające na sąsiedoich stosunkach o- 
broty najrozmaitszych codzieanych komunikacyj, 
podczas gdy drugi szerszą daje podstawę żegla- 
dze i handlowi na dalekim Wschodzie. 

Z niemniejszą jednomyślnością daliście przy- 
zwolenie wasze ustawie związku cłowego i stoją- 
cej z tem w związku ustawie o opiece nad gra- 
nicą ełową terytorynm wolnego portu hamburskie- 
go. Uchwalone przez was zmiany obu ustaw o- 
trzymały zatwierdzenie Rady związkowej. Dla rzą- 
dów sprzymierzonych żywem było zadowoleniem, 
znaleść się w jednomyślaości z wami również w 
kieraskach, w których prawodawstwo cłowe zwią 
zka potrzebowało reformy, jak co do środków, 
jakiemi reforma ta przeprowadzoną być ma. Mam 
nadzieję, że ważna ustawa organiczna, przezna- 
czona zastąpić trzydziestoletnie prawodawstwo, w 
zadawalający i trwały sposób pośredniczyć będzie 
w wymaganiach, jakie stawiać mą do zarządu cło- 
wego, szybki i wielostronoy rozwój interesów fi- 
naosowych związku.  — 

Zmiany, jakie nchwaliliście ze względa na prze- 
mysł, w wysokim stopnia ważny dla ekonomi- 
cznych stoganków zwiąeka, w opodatkowania cu- 
kru, nie odstępają od zapatrywania się rządów 
sprzymierzonych przy przedkładania owej ustawy. 
Opodatkowanie konsumcyi cukru w ogóle dozna 
zmiżenia, a pobór związku z owej konsumpcyi pod- 
wyżki, która pokryje część w ostatnich latach li- 
cznemi uwolnieniami cłowemi i zniżeniami spowo- 
dowane nszczerbki dochodów. 


cie kusił o Kraków — & zdobywszy go chciał go 
utrzymać całym potęgi swojej wysiłkiem — bo 
wiedział Szwed, że Kraków to serce Polski. Czuł 
tę prawdę i Jan Kazimierz, gdy ruszał na wyzwo- 
lenie Krakowa, czuł tę prawdę Hatzfelt wódz wojsk 
cesarskich posiłkujących króla naszego, bo wiedzie- 
li, że z oswobodzeniem Krakowa z obcej mocy 
nowy duch, nowa otucha wstąpi we wszystek na- 
ród — wiedzieli i czuli obcy i swoi, że — jak 
się pięknie wyraża nowoczesny historyk: opatrzność 
od Krakowa błogosławi Polskę. 

Nie zadługo po Janie Kazimierzu król Jan spie 
sząc na potrzebę wiedeńską — zatrzymał się w 
Krakowie — tu po tym Rynku naszym odprawił 
procesyą uroczystą, tu w gmachu szkoły Jagielloń- 
skiej odebrał błogosławieństwo i wróżbę tryumfów 
swoich z ust starego umierającego nauczyciela swo- 
jego, przepowiadającego mu zwycięstwo w jasno- 
widzeniu skonu. A gdy pO kilku miesiącach owe 
wróżby się spełniły, gdy bohater jako zbawca 
chrześciaństwa ciągnął Z Powrotem do kraju w 
tryumfalnym pochodzie, zwrócił drogę na Kraków, 
we się smętnemi sprawami pochlubić dawnej 
stolicy. 

A już przed samą straszną katastrofą, już w 
samej przedśmiertnej chwili ojczyzny konająca Pol- 
ska raz jeszcze, raz jeszcze obrała sobie Swój Kra- 
ków, aby jeszcze jednem a ostatniem zdarzeniem 
pożegnać to miasto, i obdarzyć je jakby na pa- 
miątkę aktem nieśmiertelnego znaczenia: tu na tym 
naszym rynku krakowskim Kościuszko przysięgał 
narodowi, i błagał niebo, by mu dozwoliło raz je- 
szcze walczyć za ojczyznę i domowe ogniska. 

Rzekłbym, że mimo wykreślenia Polski z rzędu 
państw europejskiah, sama Opatrzność chciała za- 
chować Kiaków jako serce a ognisko polskiego 


formę na Ukrainie: przeprowadza: bowiem po- 


którzy wraz z swymi końmi kocznjące, stepowe 
prowadzili życie. Reforma, tak do głębi stosun- 
ków, tradycyj, obyczaja i sposobu życia koza- 
ków sięgająca, nie jest tylko reformą społeczaą 
w imię nowych zasad, ale ma także pobudki po- 


dzynarodowych stosunków traktata cłowego w tych |i 


Rewizya taryfy związku cłowego z żalem moim 
nie doszła do skutku. Nie tracę nadziei, że ró- 
Żnica zdań o zadaniach fiaansowych związku, któ- 
ra tema przeszkodziła, wyrówna się z czasem, i 
awalniam was czcigodni panowie z życzeniem i na- 
dzieją, że i w tym roku zebranie się wasze przy- 
czyni się do wzmocnienia węzłą między wszy- 
stkiemi niemieckiemi krajami, łączącego wspólne 
instytacye. i 


Pisa die. = a ü cz 
aronika miejscowa i zagraniczna. 
raków 24 czerwca. Od wielu lat nie pamię- 
tamy podobnie świetnego obchodu ladowej uroczysto- 
ści, jak wczorajsze puszczanie wianków. Niebo w ciągu 
doja mocno zachmurzone, wypogodziło się po poludniu, a 
więczorem księżyc blaskiem awym przyświecał uro- 
częmu obchodowi ludowemu. Brzegi po obu stronach 
Wisły czerniły się od niezliczonej masy ludzi, którzy 
niej ruszając się z miejsca wytrwali parę godzin na 
swych stanowiskach. Napróżno oglądaliśmy się wczo- 
raj za trybunami, któreby gdzieindziój z pewnością 
stanęły przy podobnych uroczystościach; n nas zmysł 
przedsiębiorczy jeszcze nie umie korzystać z chwili. 
Zaledwie się zciemniło, pierwsze wianki pojawiły się 
5i Wiśle, poprzedzając zdążające za niemi czółna i 
tratwy; wioślarze nucili wesołe piosnki i prześliczne 
phszezali wianki, które prochem zapełnione w pewnój 
oflległości pękały zamienisjąc się w ognie sztuczne. 
drugiego brzegu Wisły co chwila dolatywał odgłos 
strzałów, a widok rakiet pewnego amatora, które nie 
dópisywały dobrym chęciom , śmieszył usposobioną 
węzoraj do żartów publiczność. Wszystkie te wianki 
i ognie sztuczne były dopiero jakby wstępem do wła- 
ściwój uroczystości; około godziny w pół do 108j przy- 
płynęła bowiem większa tratwa, przepełniona mło- 
dzieżą i tymi, co się zajmowali urządzeniem obchodu, 
aiza tratwą tą płynęła ogromna galera, strojna w ró- 
żnobarwne, w kształcie festonów zawieszone lampiony, 
które się prześlicznie odbijały w wodzie. Z galery tój 
wiozącój również masę ludzi, muzykę wojskową i 
członków Towarzystwa „Muzy“, obok piosnek pol 
skich i inne poważne się rozlegały śpiewy i tak zdo- 
łąły zająć publiczność, iż w tym kilkotysięcznym tła- 
ie chwilowa zapanowała cisza, Podczas gdy muzyka 
grała na galerze, na tratwie palono ognie sztuczne, 
między któremi celowały tak zwane Świece rzymskie. 
Pomimo ciągłych deszczów Wisła w niektórych miej- 
scach tak opadła, iż galera stanęła na mieliźnie. Po- 
między galerą a ową wielką tratwą, przesuwały się 
pomniejsze czółna z herbem miasta Krakowa i orłem 
polskim i zwracały na siebie szczególną nwagę 
widzów. Uroczystość ta skończyła Bię o godzinie 
11ój w nocy; była to zabawa ludowa w całóm słowa 
znaczeniu, bo wszyscy obecni opuszczając brzegi Wi- 
sły uniesli ze sobą wrażenie mile spędzonego wie 
czoru. Jest to zasługą tych, którzy się starali całemu 
obchodowi jednolity, a przynajmniój lepszy od dotych- 
czasowego nadać kierunek, Podnieść także musimy 
fakt, że pułkownik p. Wilhelm Peinlich z pułku księ 
cia pruskiego, z całą gotowością oddał muzykę pułku 
swego na usługi kierujących obchodem wczorajszym. 
dopełnieniu wiadomości o naradzie odbytój 
w/ domu Kapituły w poniedziałek dodać musimy, że 
postanowiono na wniosek konserwatora odpis proto- 
kółu złożonego w kapitule przesłać Wydziałowi kra- 
jpwemu , prezydentowi miasta Dr Dietlowi, a jeden 
gzemplarz Towarzystwu naukowemu z zaproszeniem 
uroczysty obchód pochowania szczątków Kazimie 
rka Wgo, który, jakeśmy już donieśli, odbędzie się 
nia 1 lipca, t. j. od dziś za tydzień, 
| — Na trumnę dla Kazimierza Wgo złożyli: Berel 
Gintzig kuśnierz złr, 1, Fabian Hochstim majster 
kamieniarski złr. 8, Mendel Hochstim złr. 1, M. W, 
Hochstim złr, 1, Karol Fryc pomocnik kamieniarski 
cent. 30. 

— Oglądaliśmy dziś fotografie p. Rzewuskiego 
zdjęte z godeł królewskich grobowych Kazimierza W., 
korony, berła, pierścienia, jabłka, ostróg i gusików, 
Fotografie te wykonane są z właściwą temu artyście 
wzorową dokładnością, Jedna fotografia przedstawia 
wszystkie insygnia, druga zaś wszystkie z pominię- 
ciem ostróg i dwóch blaszek od ich rzemieni, Jak 
słyszymy, p. Rzewuski ma te fotografie sprzedawać 
drogą prenumeraty, 

" — Wyborcy koła III oddziału I. (wielko-handlowi 
i przemysłowcy zgromadziwszy. się wczoraj w Bali 
Izby haudlowój zgodzili się na następujących kan- 
dydatów do Rady miejskiój: 

1. Baranowski Teodor, 2. John Juliusz Aang., 
' 8. Mendelsburg Albert, 4. Dr. Weigel Fer- 
dynand, 5. Wencel Konrad. (Najwięcój po nich 
głosów mieli pp. Stokmar, Eibenschiitz, Skirliński i 
Krywult). 

Komitet przedwyborczy koła III oddziału 2 (rę- 
kodzielników i przemysłowców tudzież mniejszego 
handlu) na mocy jędnomyślnój uchwały, wedle dro- 
kowanój listy którą ogłosił, na walcóm zebraniu swo- 
jem postanowił polecić wyborcom tegoż koła nastę- 
pujących kandydatów na radców miejskich; 4 

1. Dr. Weigel Ferdynand, 2. Satalecki Jó. 


narodu, jako zadatek przyszłości jego. Opatrzność 
gotowała dla Krakowa losy wyjątkowe i osobne 
różniące się od doli wszystkich innych miast da- 
wnej Polski, Jakoż uważmy, iż już w 13 lat, więc 
wkrótce po ostatnim podziale, kiedy Kraków prze- 
stał należeć do Polski, to miasto nasze było przy- 
łączone do Księstwa Warszawskiego na skruś pol- 
skiego państwa. I znów Kraków po staremu witał 
radosne w swoich murach zwycięzkie zastępy : na- 
rodowe, i znów uroczyście przyjmował ks, J ózefa 
wojsk polskich wodza, i znowu doczekał się u sie- 
bie najdostojniejszego gościa, bo swojego monarchę 
księcia Warszawskiego, owego zacnego króla Są- 
ksonii. Historya ojczysta zapisała na swoich kar 
tach, wysileń bez końca, które czynili obywatele 
krakowscy w czasach Księstwa Warszawskiego w 
uczuciu gorącem poświęcenia za ojczyznę. 

Prawda, że nie zadługo z potęgą ówczesnego 
władcy świata runęło Księstwo Warszawskie. Ale 
w rychle europejskie mocarstwa na zjaździe wie- 
deńskim rokujące o losie ludów, jakby wiedzione 
uszanowaniem dla odwiecznego stołecznego grodu 
naszego, uczyniły go niezawisłą rzecząpospolitą, 
nadając mu swobody konstytacyjne tchnące wolno. 
ścią w nowoczesnem znaczeniu. 

Na pierwszych sejmach drobniuchnej rzeczypos- 
politej podnosiły się głosy poważne, uroczyste, 
będące wiernym echem staropolskiej À 
Kraków był wskruś polskiem miastem. Język oj- 
czysty nietylko panował w rządzie, szkole i sądzie, 
ale i w komendzie -milicyi naszej, co zebrana z 
dawnych wiarusów postawą i rynsztunkiem przypo - 
minała, choć na bardzo drobne wymiary, owe woj- 
ska, co imię Polski okryły chwałą nietylko po 
wszech częściach Europy, ale rozniosły sławę pol- 
skiego męztwa po zamorskich dalekich stronach. 


| ma a E 


zef, 3, Gebhardt Bogumił, 4, Szpengler Fron- 
ciszek, 5. Pagaczewski Julian. 

Wybór w jednym i drugim oddziale nzstąpi 25 
czerwca, 

— Rada powiatowa krakowska odbędzie dnia 1 
lipca o godzinie 10 z raną wsali komitetowój Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego publiczne posiedze- 
nie kwartalne. 

Na porządek dzienny tego zebrania przypadają : 

1) Sprawozdanie Wydziału odroczone na ostatniem 
Zebraniu Rady nad wnioskiem radzcy Jakóba Sendora 
o podanie do Sejmu względem zmiąny $ 12 ustawy 
drogowćj. 

Referent Czł. Wydz. Julian Kirchmayer. 

2) Wniosek Wydziała o podanie do Sejmu celem 
zmienienia drugiego ustępu $ 102 ustawy gminnój 

Referent Czł. Wydz. Dr Maks, Machalski. 

3) Wniosek Wydziału o podanie do Sejmu, aby 
w każdój parafii w powiecie krakowskim, jak również 
we wszystkich powiatach kraju, ustanowione były a- 
kuszerki wiejskie, po odbytój kosztem fanduszu kra- 
jowego praktyce w Zakładzie położniec w Krakowie 
lub we Lwowie, 

Referent Ozł. Wydz. Julian Kirchmayer, 

4) Wniosek Radzcy Alfreda Milieskiego względem 
założenia wzajemnego pożyczkowego Banku włościań- 
skiego i projekt Statatu tegoż Banku. 

Referent Czł. Wydz. Alfred Milieski 


do zaciągnięcia pożyczki w ilości 1,500 złr. na u- 
trzymanie w r. b. drogi powiatowój Wroeławskiój 
nieposiadającój dotąd żadaego fanduszu na swoje 
potrzeby, Referent p. 0. Sekretarza, 

Kobierzyn d. 20 czerwca 1869 r. 

— QOdbieramy list następujący: 

Szanowny Redaktorze! Przed 16 laty, gdy miasto 
nasze nie miało jeszcze swego narodowego organu, 
©. k. inżynier wyszukując potrzebnej na Zamka wo- 
dy zaczął kopać studnię, w tem samem miejscu, gdzie 
á. p. Straszewski był wystawił maleńki pomoik na 
pamiątkę Smoczej Jamy tej najdawniejszej miejscowej 
tradycyi o początku miasta naszego. Spostrzegłazy, 
że tym sposobem niehybuie pamiątka ta zgubioną 
zostanie, udałem się do c. k, władzy wojskowej i 
starania moje korzystny skutek otrzymały, o czem 
w parę lat później w dzienniku Czasie publicznoć gza- 
wiadomiłem. Po przeciągu jedoak lat kilku ręka czasu 
i ściek wody zaiszczyły schody prowadzące do tych 
prześlicznych pieczar, i wchód do nich stał się zu- 
pełnie niemożebnym. Udałem się roku przeszłego po- 
wtórnie do ©. k. władzy wojskowej za pośrednictwem 
Rady Miejskiej, która na moje podanie z szczerego 
uczucia patryotycznego zrobione, otrzymała, aby po- 
trzebne reparacye uskatecznione zostały, Od Presydyum 
jednak o tem zawiadomiony nie zostałem, i przy- 
padsiem tylko, oprowadzając po zamku przyjaciela 
mego, dowiedziałem się o wykonaniu tych robót, 
Mam teraz zaszczyt uwiadomić publiczność, że ktoby 
chciał te pi;kne pieczary zwiedzić, musiałby tak po- 
stąpić jak ja: udałem się bowiem 0 to pozwolenie 
do e. k. władz wojskowych z prośbą ustoą, a ©, k. 
Plac-Komenda z największą uprzejmością mi go 
przysłała, więc każdy życzący sobie takie pozwolenie 
otrzymać, tym sposobem uzyskać go może. Wskazując 
możność zwiedzenia tych pięknych, ciekawych i hi- 
storycznych pieczar oświadczam razem niniejszem szcze- 
re podziękowanie o. k. władzy wojskowej. 


Stanisł, j ; 
Kraków daia 23 tonite keigiy Jabłonowski. 


— Wychodzące w Krakowie pismo Kalina po- 
święcone płci pięknćj, zaprowadzą illustracye, i to jak 
redakcya zapowiada z pierwszych pracowni warszaw- 
skich. Podniesie to zapewne znane jnż pismo i na 
nowe posłaży poparcie u czytelniczek, 

— Z mad Dunajca 23 czerwca, 

Ostatnie nominacye radców sądowych w obrębie 
sądu wyższego krajowego krakowskiego, mieszczą 


mnićj nie występując, podnieść winienem, co zresztą 
powszechnie wiadomem, że nawet wedle swego wła- 
snego zeznania, nie włada bynajmniój językiem pol- 
skim tak dalece, aby w kraju naszym urzędować mo- 
gła. Dzisiejszy radca sądowy w r. z. ubiegał się o 
przeniesienie do innych prowincyj słowiańskich, a to 
z powodu braku znajomości języka polskiego; pomi- 
mo to jednak przy żę wa yA zza Fa 


porządzeniem całego  ministeryum przedlitawskiego 
z d. 5 czerwca b. r.? i czy podobnemi nominacyami 
ministerynm nie rozbudza w całym kraju najasłuszniej- 


fanych kółek dostępne instrukcye rozpo dzenia te 
w znacznój części paraliżujące, Sdkikssże 6 jest dla 
nas dowodem, że wykonanie reskryptów tych juź przez 


samo ministeryum jest utrudnionem; oraz że jeżeli 


p. Minister sprawiedliwości znajomość języka krajo- 
wego jako rzecz podrzędną i nadal uważać będzie, 
rozporządzenie z d, 5 czerwca b. r. nie lgo paździer= 
nika 1869, lecz może zaledwie w r. 1879, a może 


Z NN 
Szkoły! My dziś starzy wówozas szkolne żaki prze- 


chowujemy w uczciwej pamięci naszych nauczycieli, 
którzy dawniej służyli wojskowo pod Kościuszką 
i pod księciem Józefera, i pamiętam, jak to ci pro” 
fesorowie często w nagrodę naszej pilności i do- 
brego zachowania się opowiadali nam  dziatwie 
szkolnej o dawnej Polsce, o jej sejmach, konfedera- 
cyach; mawiali o wypadkach, do których należeli. 
Z katedry więc mawiali długo owyprawach, o bitwach, 
o zwycięztwach, w których brali udział; o rado- 
ściach,i zawiedzionych nadziejach narodu, a często 
w przygasłych oczach starego profesora zaświeciły 
łzy rozrzewnienia; my dziatwa słuchaliśmy z na- 
pięciem duszy opowiadania. W klasie cisza, jakby 
makiem zasiał, i mówił starzec i mówił; a niekiedy 
byłby się na głos rozpłakał, gdyby mu dzwonek 
szkolny nie był przerwał mowy, głosząc ko- 
niec lekcyi. Takie to naszego pokolenia było wy- 
chowanie, taka atmosfera na nas wiała, takąśmy 
oddychali, taką tchaęliśmy w nasze po nas poko- 
lenia, i maż to być dziwną r ten dech pa- 
tryotyczny obecnego nam Krakowa? Zaiste Kraków — 

na zawsze, na wieki będzie polskim grodem. 
Nadto Kraków bywał świadkiem wypadków iu- 
czystości wielkich, które w jego sercu od czasu do 
czasu jeszcze potężniej wzmagały tętna ojczyste. My 
wszyscy dziś starzy wówczas do szkolnej dziatwy na” 
leżący, pamiętamy, jako w r. 1817 ruszyliśmy; pa” 
rami ze szkolnemi sztandarami , Z profesorami 
na czele, by przyjąć zwłoki księcia Józefa, i od- 
prowadzić bohatera na miejsce grobowe po jego 
tem życiu pełnem chwały. Zaledwie rok przemiaął: 
a oddawaliśmy tę samą cześć popiołom Kościuszki 
przywiezionym ze Szwajcaryi, 
(Cigg dalszy nastąpi.) 


A 
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sądów powiatowych 
na posadzie swej w kraju naszym utrzymanym został, 
Wypadek ten powoduje mnie do zapytania p. Mini- 
stra sprawiedliwości, jak pogodzić nominacyą tę z roge 
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szych podejrzeń, że po za rozporządzeniami jawnie 
ogłoszonemi znajdują się tajne dla szaę w i dk, i 
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5) Wniosek Wydziała o upoważnieniu Wydziału 4 


pewną osobistość, przeciw którćj charakterowi bynaj- | 


ki z 


HOTEL SASKI: Ks, Włodzimierz Trubeckoj pod. |zał go na 4 miesiące więsienia zaostrzonego jedno- 


i nigdy w życie nie wejdzie, Otrzymawszy drogą re- 
A: jak tego domagaliśmy się, u- 
względnienie praw naszych, nad jak najściślejszem 
wykonaniem reskryptów ministeryalnych bacznego oka 
ani na chwilę nie spuścimy, a wszelkich zboczeń do 
podkopania rozporządzeń tych dążących głośno i ja- 
wnie, podnosić nie omieszkamy, 
ABs Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujące. 
go zaprzeczenia: 
Do szanownej redakcyi dziennika Czas w Krakowie, 
Szanoway Redaktorze! W interesie prawdy racz 
Panie Redaktorze nmieścić w swoim dzienniku nastę- 
pujące 
Zaprzeczenie. 
W numerze 151 Gazety Narodowej 
z Tarnowa donosi o zajściu, jakie doia 13 bm, miało 
niby mieć miejsce między panem M, a oficerem hu- 
zarów panem F. Słyszałem, że ta wierutna bajką już 
mo EEE e była w Tarnowie 
nazwisko jako zaczepionego wymienione, Ni s 
łem na to, bo jak w każdem małem o ieaiai pei 
i tu w Tarnowie są owi wszystko wiedzący ludzie. 
u których bajki i skandaliczne plotki stoją zawsze 
na pierwszym planie codziennych zajęć i główny cel 
ich życia stanowią. Ale zdziwiłem się bardzo, wyczy- 
tawszy plotkę powyższą podaną w umyślnie napisa- 
nej korespondencyi do Gazety Narodowej, 
Pojąć nie, umiem jak nktoś* może opisywać zajścia, 
tórych wcale nie było, a plotki uliczne podawać do 
publicznej wiadomości jako fakta spełnione. Oświad- 
czam kategorycznie, że cała powyższa wiadomość u- 
Imieszczona w korespondencyi z Tarnowa w numerze 
151 Gazety Narodowej od początku do końca jest 
nieprawdziwą, i że nigdy aż do dnia dzisiejszego, 
A zatem i 12 bm,najmniejszego nawet gaj? 
boia z żadnym z panów oficerów nie mia- 
łem. Gdybym jednak w przyszłości miał z kimkol- 
wiek takowe, to wypraszam sobie u łaskawego na 
mnie korespondenta prawne dochodzenia z jego stro- 
ny w gazetach, ponieważ należę do ludzi, u których 
jest o ROSE w inny R ię jak piórem Aadal 
wyrządz i ień i i j 
= bás- onych sobie uchybień i bronić samym swojego 


Racz przyjąć Panie Redaktorze, itd. 


korespondent 
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— Zjazd lekarzy 

Wydział gospodarczy 
ków, mającego się rozpo 
Krakowie, i 
maja r. b. podają niai 
cznój szczegóły dotyczące Wystaw Wa 
tów mających styczność ge zalaką dal ią” 
ską i s naukami przyrodniczemi, która ma 
mieć miejsce równocześnie, t, j, od daia 13 do 18 
wrześnin r, b. w Krakowie. 

L. Celem wystawy jest przedstawić zebranym lekarzom 
i przsyrodnikom, co w gałęziach przemysłu irękodzieł, 
najbliżój ioh dotyczących, wyrabia się w kraju, a sa- 
‘Sm nie potrzebuje być sprowadsanóm z zagranicy; 
Jakie są tych wyrobów zalety lub niedostatki i czego 
— braknie, 

. Przedmioty, kwalifikujące si do rzeczonój wy- 
stawy, należeć mogą Day ni z śnie LĄ 
działow: 

Dział 1szy, Narzędzia i przyrządy anatomiczne, 
chirurgiczne, okulistyczne, położnice i semiotyczne, Przy: 
rządy ortopedyczne, elektro -lekarakie, kąpieloe, farma- 
oeutyczno-chemiczne, fizyczne, optyczne, meteorologi- 
czne i astronomiczne, Przyrządy i narzędzia używane 
do celów hygienicznych i policyjao lekarskich (a 
przyrządy do przesączania wody, dojwykry wania ZA- 
fałssowań pokarmów i napojów itp.) 

Dział 2gi. Przetwory farmaceuty 
okazy farmakognostyczne krajowe, Wyroby aptekar- 
skie fabryczne różnego rodzaju (np. kołączyki i cge- 
kolady lekarskie, ulepki lekarskie, plastry w wielkich 
ilościach w fabrykach wyrabiane itp.) Kosmetyki wy- 
rabiane ua większą skalę i o ile skład ich znany jest 
ciałom naukowym lekarszim. Wody mineralne polskie 
ługi, sole i przetwory z takowych wyrabiane, z 

Dział 3ci. Pokarmy i napoje konserwowane. 

Dział 4ty. Opaski, przyrządy i materyały słażące 
do opatrywania chorych i ranionych, 

Dział Sty. Materyały szpitalne, Przyrządy do 
przenoszenia i przewożenia chorych. Namioty i baraki 
Bzpitalne ; modele i plany ambulansów, szpitali miej- 
pan aes i mijene Pii urządzonych , szpi- 

skie UNOR 
p sna sa przytałków dla dzieci i starców, dla 
Dział 6ty. Wyroby 


CKnO - chemiczne; 


anatomiczne sztucznie prze- 
chowywane. Wyroby anatomiczne sztuczne z różnych 
materyałów, jakoto z masy papierowój, wosku, gipsu, 
rzeźbione, galwanoplastyczne itd, Sztuczne zęby, oczy 
i włosy, Okazy zwierząt wypychane itd, 

Dział 7my. Drzeworyty, litografie czarne i barwi- 
ste, sztychy, fotografie i inno sposoby odwzorowania 
rysunkiem przedmiotów, mających związek z naukami 
lekarskiemi i przyrodniczemi. Dzieła illustrowane i 
nieillnstrowane polskie z dziedziny nauk lekarskich 
i przyrodniczych, w ostatnich trzech latach wydane. 
Mapy EEE. klimatologiczne i inane fisyografi- 
czne polskie. 

Dział 8my. Różne przedmioty, które nie dały się 
pomieścić w peprzedzających działach, a które mogą 
mieć zastosowanie w naukach lekarskich i przyrodni. 
czych. Przyrządy gimnastyczne. Zbiory tanie podrę- 
czne okazów przyrodniczych, mogących słażyć do 
grp w niższych zakładach naukowych i w szko- 

udowych. 
LZ zoazj że Wydział Gospodarczy nie 
Kozporząd l l fand k 
p 4dza żadnym na ten cel funduszem, koszta 
oylan O ponosić muszą właściciele przedmiotów nad- 
datki Ch Wydział zaś ma niepłonną nadzieją, że wy- 
Powięką, "504 Się osobom nadayłającym, w skutek 
, ysłowych, 
wę, którę o, tylko nadsyki przyjęte będą na wysta- 
Bierpuią p, p dą do Krakowa przed dniem 30tym 
zoum Tepp Adresować je należy franco: Do Mu- 
kowie*, W któż *240-przemysłowego w Kra- 
rego. lokala Wystawa będzie urządzona. 
mają 1869 r. A 
Prrewodniczący: Dr Majer. 


Sek ć 
WEP oe retarz: Dr Blumenstok, 


HOTEL POLLĘRĄ . 9,99 2290 do 23go czerwca. 
dóbr z Galioyi, Józef Leon Pakierewicz rządzca 
Kolman ze Szląska, zą„„ anowski z Berlina, Karol 
Paulina Bernad z ioe at Frei kupieo z Tarnowa, 
e in TŁ 

s KSZAWy, E, 
Jaworznia, Józef Fuczek Cze. Jan Rudkow- 


P- | dodając, że będzie prowadził 


porucznik rosyjski z Odessy, Konrad Niesiołowski ze 
Btrasskowa, Wincenty Norblin fabrykant z Warsza- 
wy, Natalia Jordanowa właś. dóbr z Galicyi, Ignacy 
Rojewski z Warszawy, Płsziński naczelnik powiatu 
z Chrzanowa, Kościelski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Stanisław Ciechanowski z Kongresówki, A, Masłowicz 
właśc. dóbr z Kongresówki, Zofia Chodakowska właś. 
dóbr z Grodna, Teofila Korytkowa właścicielka dóbr 
z Poznania, 


AlE e EESE E TAO TER R ARA 
Sprawy sądowe. 


Kraków d. 20 czerwca. 1869 r. 


Przewodniczący: Skrzyszowski, Sędziowie 
Ciechanowski, Dr. Gebhardt: Protokolista 
Wicki, Podprokurator: Koncki, Obrońca 
Dr. Machalski. 


(Oszustwo). Abraham Krengel, rodem z Krako- 
wa, stojący dzisiaj przed sądem, dopuścił się w krót- 
kim bardzo czasie trzech czynów, z których każdy 
nosi na sobie cechę oszustwa w ciekawy sposób do- 
konanego. Dnia 4 listopada 1868 r. wysłał A, Kren- 
gel koleją żelazną z Krakowa pod adresem spedyto- 
ra F. Schernera do Szczakowy kufer, w którym 
znajdować się miały materye jedwabne wartości 600 
złr. w. a. zaliczka zaś pocztowa wynosiła 52 złr. 48 
c. W liście poprzednio do Schernera pisanym zawia- 
domił A. Kreugel tegoż o nadejść mających mate- 
ryach, polecając mu zarazem, aby je wyexpedyował 
do Warszawy pod adresą Arona Spilreina, aby ode- 
brał zaliczkę 60 rar. i kwotę tę zatrzymał dla sie- 
bie na pokrycie owych 52 złr. 48 c; jako oddawoę 
podał obwiniony Maurycego Steinberga. 

Zanim jeszcze zaliczka pocztowa z Szczakowy na- 
deszła, Abraham Krengel zoów w podobny sposób 
chciał przyjść do pieniędzy, — i już d, 10 listopa- 
da 1868 r. wysłał szkatałkę ze srebrem wartości 
350 złr. w. a, do spedytora Nissen Korta do Bo. 
chni, poleczjąc mu dalszą przesyłkę szkatułki do Po- 
dolińca na Węgry pod adresą Samuela CGłuttmanna. 
Nissen Kort opłaciwszy 26 złr. 48 e. zaliczki pocz- 
towój i mając przesłać tę paczkę przez znajomego 
sobie wożnicę według polecenia, chciał się upewnić 
czy rzeczywiście są wewnątrz towary srebrne, po- 
czóm miał przyłożyć własne pieczęcie, jak to zwykł 
był czynić. W tym celu otworzył paczkę — lecz 
jakież było jego zdziwienie, gdy zamiast srebra zna- 
lazł stary kaftanik z dziecka, stary but, niepotrze- 
bne papiery, bibułę, cegły, i t. p. Nie pozostawało 
mu więc nic innego jak zawiadomić o tém dotyczą- 
cą władzę, W skutek tego polocono drogą telegrafi- 
czną, aby zgłaszającego się po zaliczkę na kolei w 
Krakowie Markusa Lindnera — pod tém bowiem 
nazwiskiem Krengel tym razem wysłał paczkę — na: 
tychmiast uwięzić. Tak się teź stało. Abraham Kren- 
gel został pochwycony, a przy zrewidowaniu go zna- 
leziono recepis na przysłany do Szozakowy kufer. 
Dokument ten zdradził i pierwszy uczynek nieprawy; 
z przeprowadzonych korespondencyj przekonano się 
ża Aron Spilrein w Warszawie nie chciał przyjąć a- 
dresowanej do siebie przesyłki, tłumacząc się tóm, 
że nigdy nie odbiera towarów, o których wysłaniu 
poprzednio nie jest uwiadomionym. @dy więc po ku- 
fer ten nikt się nie zgłaszał, urząd pocztowy w War- 
szawie przystąpił do otwarcia i znalazł w nim dwa 
kamienie ważące 23 funty i rozmaite papiery, szma- 
ty, cegły i t. p. ważące znów kilkanaście funtów. 

Trzecie oszustwo jest cokolwiek innego rodzaju, 
Abraham Krengel będąc w Peazcie w miesiącu czer 
wou 1868 r. udał się do kupca Müaza i przedstawił 
mu się jako wspólaik firmy Szapirą et Krengel w 
Krakowie, a zarazem prosił = : pożyczenie 100 złr., 

alej liw. 

do magazynów w Budzie, Miinz Ee i eneg 
niem przedstawiciela firmy, s którą w ciągłych zo- 
stawał stosunkach, natychmiast mu Didam). kwoty 
pożyczył. Więcej jednak ani 100 złr, ani wierzyciela 
nie zobaczył, nie domyślająe się zaś podstępu, upo- 
minał się o swą należy tość firmie Szapira et Krengel 
w Krakowie, która o zaciągnionej pożyczce nic nie 
wiedziała, W ten sposób wydało się, że sprawcą tej 
mistyfikacyi był Abraham Krengel, 

Z początku obwiniony w śledztwie wypierał się 
zarzueonych subie uczynków; gdy jednak w skutek 
tego śledztwo się przeciągało, bo korespondencye z 
władzami rosyjskiemi zwykle długo trwają, a Kren- 
gel już szósty miesiąc w więzieniu siedział, przyznał 
się do wszystkiego, i jak się rsecz miała azczegóło- 
wo powiedział. Dziś przy ostatecznej rozprawie przy- 
znaje się do pierwszych dwóch oszustw, co do trze-- 
ciego utrzymuje, że Milnzowi nie przedstawiał się ja- 
ko wspólnik firmy Śzapira et Krengel w Krakowie, 
ale jako brat Łazarza Krengla do tej spółki należą- 
cego i że Milnzowi dał kwitck na pożyczane 100 złr.; 
przekonano go jedaak zaprzysiężonemi zeznaniami 
poszkodowanego i innego świadka, że nieprawdę utrzy- 
muje. 

Na uwagę przewodniczącego, że narażał także i 
kolej na stratę w rasie, gdyby przesyłka zginęła. 
odpowiada obwiniony, iż oa |zagiął parol tylko na 
te kilkanaście złr,, które jako zaliczkę odebrał, o 
tamtych wcale nie myślał. Do czynów tych zmusiła 
go potrzeba, mając bowiem siedmioro dzieci, nie miał 
dostatecznego dochodu na ich utrzymanie. 

Ze świadectw urzędowych dowiadujemy się, że 
Abraham Krengel liczący lat 27 był już raz za oszu- 
stwo karany, i że jest „ein im schlechtesten Rufe 
stehendes Subjectum* 

C. k. prokuratorya wnosi przeto, aby sąd uznał 
Abrahama Krengla winnym zbrodni oszustwa i ska- 
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CZAS z Piątku 25 Czerwca 1869. 


rasowym postem co tydzień, Jako okoliczność obcią - 
żającą przytacza zast. prokuratora Koncki, że oskar- 
żony był już raz karany za oszustwo, jako okoliczno- 
ści łagodzące zaś, że się do winy przyznał, że jest 
ojcem licznej rodziny i że siedział sześć miesięcy w 
śledztwie, chociaż co do tej ostatniej okoliczności sam 
sobie winien, bo niepotrzebnie z początku się zapierał. 

Obrońca Dr Machalski wobec przyznania się obwi- 
nionego, podnosi tylko okoliczności łagodzące przez 
p. Konckiego przytoczone, i wyraża nadzieję, że sąd 
zmniejszy jeszcze karę przez podprokuratora wniesioną. 

Po krótkiej naradzie sąd uznał Abrahama Krengla 
winny m zbrodni oszustwa i skazał go na 2 mie- 
siące więzienia, 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Ceuy na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 22 czerwca. 
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Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 
Dan jak wyżej. 
R. Marzen. 


Delegowani obywatele: 


Komisarz targowy, 
Karol Tabulski. 3 


Jezierski. 


Spółka handlowa do eksploatacyi lasów i pto- 
dów borowych o której już kilkakrotnie = 
liśmy, ukonatytuowała się w Wiedniu 20go czerwca, 
Założyciele tejże (między nimi p. W. Kirchmajer) 
subskrybowali na pierwszą częściową emisyę dwa- 
dziestu milionów złr. między sobą 15 milionów złr, 
Resztujące 5 milionów dopiero w miarę potrzeby za 
uchwałą Rady zawiadowezej emitowane zostaną. Za- 
wiązano rokowania, iżby z sprzedanych w zeszłym 
roku dóbr skarbowych galicyjskich i czeskich 158,000 
morgów lasu (między temi 146,000 morgów wybo- 
rowych), przeszły w ręce spółki, która się równocze- 
śnie ubiega o koncesyę u rsądu węgierskiego, celem 
rozwinięcia czynności swojej także w Węgrzech, Sie- 
dmiogrodzie, Kroacyi z Sławonią i Pograniczem woj- 
skowem. Prezesem Towarzystwa jest baron Wy- 
denbruck, wice-prezesem hr. Antoni Forgach. 
Bióra Spółki umieszezone 84 tymczasowo przy ulicy 


Opernring Nr 13. 

aG i 

dworca towarzystwa kolei pań- 
PEETA noege. (Staatnoisenbakn Goselschaft) 


w Wiedniu w pobliżu arsenału wojskowego postąpiła 
już o tyle, że od poniedziałku w bieżącym tygodniu 
ekspedycya osób, pokunków i posyłek przyspiesznych 
odbywa się już w pawilonie dworca ku arsenałowi 
położorym; nowe magazyny frachtowe zaś i ekspedy- 
cya przesyłkowa w tychże 26 b. m. otworzone zo- 
staną, 


to 


0. i i 
domości zapowiadano zmiany w prezydyam mini- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
«deo T kié. 
Zawezwania: Sąd w Krościenku Walentego 
Ścianka z Łącka d stawienia się w ciągu roku. 
Zawezwania: W d. 16 sierpnia, 13 września i 
12 października w Tarce sprzedaż 2 parceli gruntów 
pod L. 92 w Łosińcu, cena wyw. 270 złr. 
Zawiadomienia: Sąd lwowski Hermana i Ma- 
ryannę Gatenbergów o nakaz. zapł. Abrahamowi Be- 
thanerowi 36 złr.; kur. Dr Rechen.—Dyrekcya poczt 


o zaprowadzeniu poczty jezdnój między Leśniczówką 
i Byszowem. 


ANENE RE AE DAR GOOD 
Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Szweryn 22 czerwca Wedłag pewnych wia- 


sterstwa państwowego i ministerawa spraw- ze- 
wnętrznyeh nastąpią z końcem tego miesiąca. 
Bruksella 22 czerwca. Cesarzowa Karolina 
udaje się do kąpiel do Luchon; spodziewają się 
po górskiem powietrza i wzmacniających wodach 
korzystnego skatka na staa zdrowia dostojnej 
chorej. Obaj synowie hr. Bismarka przybyli ta i 
zwiedzili miejsce pobojowiska pod Waterloo. 


Bruksella 22 czerwca. Wiadomość dzienni- 
ków półarzędowych w Paryżu o pracach francu- 
sko-belgijskiej komisyi są skomponowane. W o- 
statoich dwóch tygodniach nie odbyło się żadae 
posiedzenie Rady gabiaetowej pod przewodaictwem 
aróla, obrady komisyi były czysto ekonomicznej 
natury, i mie spodziewają się żadaych zawikłań. 

Paryż 22 czerwca. Journal officiel donosi w 
swej edycyi wieczornej: Z St. Eueane ciągle nad- 
chodzą zadawalające doniesienia. Pokój wszędzie 
się nstala. Układy między pracodawcami i delego- 
wanymi robotników każą się spodziewać rychłego 
porozumienia. 

Londyn 22 czerwca, Z Nowego Jorku dono- 
si telegram podmorski z datą dzisiejszą: Dziś ma- 
ją się zawiązać układy z rządem Kanadyjskim 
celem zawarcia traktatu wzajemnego z Stanami 
Zjednoczonemi. Kilka członków junty popierają- 
cej powstanie na Kubie jest zagrożonych uwię- 
zieniem z powodn naruszenia neutralności. 


Florencya 21 ozerwca, Ks. Humbert, Dr 
Zanetti i minister dwora królewskiego margrabia 
Graalterio odjechali dziś do Spezyi, gdzie niebez- 
piecznie zachorowała księżną d'Aosta. 

Florencya 22 czerwca. Stan zdrowia księ- 
żnej Aosta nie polepszył się; nastąpił obfitywy- 
rzut nu ciele. 

Minister spraw wewnętrznych przesłał do pre- 
fektów następującą depeszę: Wezoraj wieczór pa 
nował spokój we wszystkich prowincyach, tylko 
w Turynie, Neapolu, Padwie i Pawii słyszano 
bantownicze okrzyki, które atoli ustały bez uży- 
cia siły publicznej. Stronnictwo rewolucyjne nie 
porzuciło jedaak zamiaru wywoływania niepoko- 
jów, z powodu czego potrzeboą jest czujność i 
energią ze Btrony władz. 

Fiorencya 23 czerwca. (Telegram Pressy). 
Correspondance ltalienne pisze, że podłag wiaro- 
godnych wiadomości nie powiodły się usiło- 
wania pojedyncze mięzy Rzymem a Ro- 
3syą; najbliższa allokucyą zgani prześladowania 
katolików w Polsce. 

Ińragujewacz 22 czerwca. Dziś i jutro 
sprawdzane będą wybory i wybierani urzędnicy 
Skupczyny. Właściwe otwarcie wielkiego zgroma- 
dzenia narodowego przez rejencyą nastąpi dopiero 
w przyszły czwartek. 

Washington 22 czerwca. (telegram pod- 
morski). Postępowanie posła Webla w Rio Janei- 
ro w zaszłych nieporozumieniach w Brazylii, nie- 
zostało potwierdzonem przez rząd prezydenta. 

Zmów wczoraj aresztowano w Nowym Jorku kil- 
ku członków kubańskiej junty. 


Podajemy pod właściwą rabryką mowę tro- 
nową, którą zamkniętą została sesya parlamentu 
cłowego. Jutro podamy mowę którą król praski 
pożegnał sejm Związku północnego. Sesya obu 
tych parlamentów podczas ostatoich tygodni była 
razem skombinowana, a tak ukończyła się w Pru- 
siech Bmiesięczna kampania parlamentarna, któ- 
rej charakterystyka kilku da się określić słowa- 
mi. Nie wyszła ona bynajmniej na korzyść wol- 
ności czyli swobody parlamentarnej, ale sprawa 
jedoości Niemiec pod berłem Prus posunęła się 
mie mało. Nie mogą panowie deputowani myśleć 
ani o mipisterstwach związkowych ani o niety- 
kalności poselskiej, bo ta p. Bismark bardzo sta- 
mowczo się sprzeciwia, a większość mą za sobą; 
ale też nikt nie wątpi że coraz więcej zbliża się 
jedność niemiecka i że granica Menu jest prze- 
szkodą dopóki jako taka dogadzać będzie. 

Z Francyi najważniejszą wiadomością że Ce- 
sarz przybył 21 wieczorem do Chalons, że w o- 
bozie pięć dni ma zabawić, a 27go udać się do 
Beauvais i tam powie mowę, która znów jak 
zwykle będzie przedmiotem najrozmaitszych do- 
mysłów, tem bardziej że w przeddzień otwarcia 
Ciała prawodawczego, które 28 rozpoczyna Besyę 
nadzwyczajną w cela sprawdzenia wyborów. O- 


i Przemyśla do Krakowa 9 rang. 


Taan - „AKA PE". 


pozycya naturalcie będzie chciała zwalić kilka 
wyborów rządowych. 

Przyjęcie, jakiego doznał wicekról Egiptu w 
Londynie, łącznie z świetnością, z jaką go podej- 
mowano we Florencyi, w Wiednia, Berlinie i Pa- 
ryżu, etykieta, jaką z nim zachowano w przyję- 
ciach urzędowych, dowodzi, że mocarstwa, u któ- 
rych gościł, nie zupełaie podzielają sposób zapa- 
trywanią się Porty na podróż wazala. Że Francya 
i Anglia nie różnią się z sobą dzisiaj wobec Izmai- 
la paszy, to tem więcej dziwić musi, że tu cho- 
dzi o Egipt i przekop saezki. Zdaje się atoli, że 
dwa te mocarstwa nie rozdzielą swych interesów 
z powodu Suezu, tak, jak działały wspólnie, gdy 
szło o Grecyę i Kretę. 

Nie przykładaliśmy wagi do rozruchów, o ja- 
kich ostataiemi daiami donosiły dzienniki, labo 
w Medyolanie przybrały one takie rozmiary, że 
siła zbrojna interweniować musiała, albowiem nie 
zdawało nam się, aby z politycznych wybachły 
były powodów. Zapewniają też już dzisiaj, że 
demonstracye w Medyolanie, Tarynie, Neapolu, 
Bergamo i Reggio od czasu do cząsa się ukaza- 
jące, są obojętaemi dla rządu, albowiem ludaość 
nie bierze w nich udziału. Są to więc po więcej 
części próbki emeoty: barzyciele powianiby 
nowego wymyśleć, zdaje się bowiem, że s8posób 
ten jest zużyty,i to stanowczo. Nie udał się w 
Paryża przy okrzyka: niech żyje Rochefort! nie 
udaje się na półwyspie włoskim przy okrzyka: 
niech żyje Lobbia! a przyszedł on do tej popa- 
laraości, albowiem zabić go chciano w wilią daia, 
gdzie miał złożyć komisyi ważae dokameata do- 
wodzącego przekupstwa w sprawie monopola ty- 
tuniowego. R: 

Nieraz już pisano o zbliżenia się gabinetu pru 
sziego do Watykanu. Debaty dziś powtarzają za 
niemieckiemi dziennikami, że są negocyacye mię- 
dzy Prusami i Rzymem w sprawie konkordata, 
Konkordat między Prasami i Rzymem dataje od 
1821, ma więc blisko pół wieka. Prasy z abso- 
latoej na konstytacyjną przeszły monarchię, i z 
powoda tej konstytacyi życzą sobie rewizyi kon- 
kordatu. Nawet, jak piszą, nie będzie rewizyi, 
ale całkiem nowy stanie układ. Wedłag dzien- 
ników wiedeńskich, arcybiskup Ledóchowski ma 
być autorem projekta, który przewodniczy ukła- 
dom. Podajemy tę wiadomość, labo czekać wy- 
pada na potwierdzenie, nie raz już bowiem po- 
dobne pogłoski okazały się być bez podstawy. 

Pomimo, że w Nowym Jorku aresztowano 
chwilowo komitet rekrutujący na korzyść powsta- 
nia na Kubie, otrzymuje ono ciągle od Stanów 
Zjednoczonych uiemałą w ochotaizach pomoc. 
Nie zatrzyma to bowiem ducha awanturaiczego 
jankeów, że tu i owdzie przyaresztują werbujących 
do Kubańskiego powstania, i wypuszczą ich za 
kaucyą, bo inaczej zrobić nie mogą. Piszą, że jaż 
8000 ludzi przybyło do Kuby z Ameryki, a goe- 
lettę amerykańską z amuuicyą pochwycił statek 
parowy hiszpański. Wyprawy więc do Kuby nie 
astang, pomimo pozornej nieinterwencyi amery- 
kańskiej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“ 


Wiedeń 24 czerwca. Dzisiejsza Presse pisze: 
Ze strony dobrze poioformowanej uważają za fakt 
pewny, że rząd francuski usiłuje przywrócić kon- 
weacyę wrześniową w zamian za dostateczne 


gwarancye rząda włoskiego względem zabezpie- 
czenia terrytoryum Ojca S. „e Bem 


Paryż 24 czerwca. Temps się obawia, że ob- 
sady komisyi francusko - belgijskiej nie doprowa- 
dzą do porozumienia. 

Florencya 24 czerwca. Oaegdaj w wieczór 
było w Genui kilka zbiegowisk, które rozpędzono. 
W Neapola i Bergamo zaszły małe nieporządki, 

Rzym 24 czerwca. Nie prawdą jest, jakoby 
ambasador francuski robił Papieżowi propozycye 
w sprawie Soboru. Zadne mocarstwo zapatrywą 
uia swego na Sobór nie objawiło. 


Kursa. Wiedeń 24 czerw. ce 2 zę 10. 
>9/ zjednoczony dług państwa 62 —.— 50, zjęd- 
A państwa z srebrze 7065. — Londyn 124:69, 
Srebro 122*—. Dukat 5'91—. — Akcye kredyt. 
31050. — Lombardy 254-30.— Losy z 1860 r. 
10430. — Losy z 1864r. 125'10. — Akcye franko. 
austr. 125 25. — Napoleony 9'98— Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika —.—.— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
uiowieckiej 192'25. — Akcye Kol. pół.-wschod. 
166.25. — Akcye banku 748.—Akcye bauku zjeda, 
(Vereiasbank) 121-—.— Akcye baaku jen. 73,50— 
Renta w srebrze 70*70.—Akcye kol. Radolfa -=,— 
Akcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akcye banku. nar. 
wied. —.—, [Usposobienie giełdy: dobre, 


NN, 


_W ohwili zamknięcia dziennika 
pitały następujące zawiadomienie : 
W moc uchwały kapitały katedralnój krakowskiój, 
powziętój na posiedzeniu odbytóm dnia 24 b. m, ir. 
będzie od jutra codziennie odprawiana msza 6. w kaplicy 
Wazów za duszę wiekopomnój pamięci króla Kazi- 
wierza Wielkiego o godzinie 106j z rana, a insygnia 
krolewskie będą w kaplicy Ś. Stanisłewa wystawione. 
Wszystkie przedmioty z grobu wyjęte napowrót tamże 
bez wyjątku będą złożone. 
Kraków dnia 24 czerwca 1869, 


odbieramy iz Ka- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


*setągi osobowe na kolejach żelaznych 


Gdekodzz £ 
dsukowa do Wiednia, Wrocławia 1-10 rano; 8.80 
południu — do War. i Wrodławić y 


s do Zawotwe 10,30 r 8.30 i 
rang — j no: m 
do Wieliozki 11 raxo. s wieczór 
, Wiednia rd z. 7.15 p cm wieczór: 
dramioy ao o godzinie 11.37 
Wion; 2.6 po południu, przed pola 
„jsczakowy do Krakowa 3.51 po 


ołudniu:; 
' Lowa do Ki 5.10 rino: © mm 


5,30 wioozór; 
i ełiczki do BMrakowa 5.40 wi 
;clowie de Erakową 1 DO ponai 


Przyenodzą: 
franya z Wtiedwia 9.46 rano: 7.45 wioosór.—s Wro- 

awra o godzinie 9.46 ranó = = - 
Warszawy, Mysłowio i Szczakowy 5.21 wioozó: 
se Lwowa 2.51 popoładain; 6.11 rano— r Wis. 
liozki 6.16 wieczór. > 

© Przemyśla z Krakowa 4.43 po pogo u; A 

w sgowa « Krakowa 8.29 rano; 6.36, k 

‘Viedais s Trakowa 5.19 rano, 9.37 wiossir, 


p GEEK ERZE CA 


- 


82 


f 


„ 


.* odbędzie się w Wydziale Rady powiato- 


_.'w Brzesku, dnia 21 Czerwca 1869, 


MAEN n 


CZAS. z Piątku 25: Czerw 


EK 


ca 1869 


al 


uprzywilejowaty galicyjski 


rozsz 


| C. k 


Zakład kredytowy włościański. 


a Ziapadające na dniu 1 Lipca r.b. 
6 Kupony Listów zastawnych 


l + ką uprzywil. galicyjskiego 
; Zakładu kredytowego. włościańskiego, 


> wypłacane będą bęz wszelkich potrąceń: 


we LWOWIE w centralnej kasie Zaldadu: 
>w WIEDNIU w austr. Banki aw iorno ya (Verceinsbank);, 
„Ww KRAKOWIE w Domu- handlowym F. ef. lśrchimayer i Syn. 


Lwów dnia 18 Czerwca 1869 r. (12pbeRr0) 


Dyrekcya. 


Ogłoszenie Przedpłaty 
„Przeglad: Polski,“ 


pismo zbiorowe wychodzące co mi: siąc || 
zeszytami od 10 — 12 arkvszy druku, a 
które od 1go Lipca rozpoczyna czwarty 
rok swego istnienia. 
Cena prenumeraty: rocznie . . 
pół-rocznie. 6 „ 
kwartalnie". 38 y 
Prenumerować można w Krakowie: 
w Biórze Rędakcyi przy ulicy Gołębiej 
od L. 172 i w Księgarniach pp, Fried- 
ina i Czecha — we Lwowie u pp. Wil- 
da i Gubrynowicza — w Poznaniu, u p. 
Merzbaącha — w Ostrowie u p. Prieba- 
tscha — w Paryżu w Księgarni Luxem- 
burskiej, rue Turnon 16 — w Toruniu u 
p: Rakowicza. (1204-2-3) 


. 12 złr, 


DA ee e Re KLE Re e K KAR KKK 
Nienstająca pomoc w osłabieniu płciowem! 


Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest 
jest dziełem pożytecznem dla każdego * 


Der przez - 
persönliche Sohutz! hareetan 
genant „F'asse-Muth)“)radzca w står 
nie osłabienia. Tom w 232 stronach z 60 
anatom. obrazkami. Z opieczęto. okładką. 
Cena 1 talar 40 sgr. = złr. 2'40 c. Możną 
nabyć we wszystkich Księgatniach, w Wię- 
dniu u Gerolda i Spółki, Stefansplatz, 


8Gte Wydanie! Ta wysóka ZEAN 
chwalanie. Każden. exemplarz 0-] A 


« 
A 


Z 


BREE m SE JA | 


e D“ Medycyny, Hartunga |, 3 
Pomada z ziół, :0lej.z kory chinowej, 


do pobudzenia i ożywienią porostu włosów; do trwałego zachowania |- upiększenia włosów, 
po 85 cent wal. austr, po 85, cent wal. austr, 


cytra czyni zbyteczne wszelkie wy- 
ryginalnego wydania Laurentiuszaj* 
powinien opatrzony być ubocznym 
stęplem. (857-10-12) 

O WKAAKKKKKKREWK | KWYKARYYWNKK WKU 


ke KKKWKYWKEKWW KEELA AAKI KE 


Obwieszezenie. 


Nr. 939. 
Celem zabezpieczenia robót ziemnych |; 
na budować się mającej drodze krajowej 
Słotwińsko-Brzesko- Sandeckiej, od Ty- 
mowy do Kątów w powiecie: Brzeskim, | 


() 

yszczególnione te uprzywiłejowanę kosmetyczne środki w kraju ji za, gra- 
nicą, przez kobiety i miężczyzn od wielu lat cenione, dla swej dos kona- 
łości wyrobu i skuteczności, taką sobie zjednały sławę, że.z rachuby .na . to, zna- 
lazła się wielka ilość podobizn: i szanowni kupujący bardzo- często podobną far- 
bą i rysunkiem etykiety, jako też udaniem podpisów lekarskich, jednakowem u- 
braniem etykiet uwiedzeni — oszukiwani bywają. 

Pod płaszczykiem tego li zewnętrznego podobieństwa, wydają te podłe na- 


e Mydlo ziołowe, 


. m 
d P = 
w 
; EES 
towej Brzeskiej, w dniu 6ym Lipca 1869, 8 BZ : l m ! i c l > Ë m 
licytacya, na podstawie pisemnych ofert. SE śladownictwa po największej części zupełnie złe, przeciwne celowi wy oby, a tem Mir erz 
Roboty ziemne wykonane być mają w |; = EE samem szkodzą najdotkliwiej dobrze zasłużonej sławie prawdziwych wyrobów. „sE GA 2 
ilości, jaka się okaże potrzebną wedle| $R. © Zo Dla zabezpieczenia się „od takich oszustw, któremi Publiczność jest «© z 
planu i profilów, przez inżyniera Krakow- s p © pokrzywdzoną, a jednocześnie sława prawdziwych doskonałych wyrobów jest S s I A 
skiego zrobionych. = =.g || także na niebezpieczeństwo wystawioną, zechcą szanowni odbiorcy te jedynie T'E, > 
— . . . . . , . [JJ 
RE OE ea raspao: „© -S | produkta jako z pewnością prawdziwe i niefałszowane . uważać, które li tylko Ea a = 
E Eaa aE .| $>" H9 sk iej i i wane być 
a)_ 1 sążeń sześćścienny ziemi wykopanej -E ES w składach miejscowemi gazetami ogłaszanych, nabywane być mogą. Ek © < 
odrzuconej rydlami na boczną groblę > UA E BEE" Dla Krakowa znajduje się wyłączną sprzedaż: u pana Wiktora JE, e 
lub użytej w nasypie ż rozplantowa- |Żę © = | Bedyka, apt. „pod Baraniem ip. «Józefa Jahna; również utrzymują artykuły te: b a Eg a 
niem, warstwami od 6” — 8” grube- P = w BIAŁEJ . Leopold Schwanzer — w BEŁZIE p. A. W. Grott --.w BORSZCZOWIE p. A. = ©» 
Ę "z $ — 2d a B Niemczewski? i Spółka — w BRODACH pan: Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński aptek. — z = 
mi, ubiciem tychże warstw i oszkar- D S'io | w BRZEŻAN ACH p. B. Fadenhecht,— w BUCZACZU p. A. Kercel i Popowicz — w BOCHNI p. Paweł SFe 
owaniem 1 złr. mi © É || Niedzielski — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i J. Szegierski księgarz — w DROROBYCZY W > 5 i 
p z RARE GE ć = = 2 p. J. Rosenheim — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt, —* w GRÓDKU p. Tomaszewski s ew z 
b) 1sążeń sześćścienny ziemi wykopanej w ZE apt, — w GRYBOWIE pan Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU pan Rohm apt. — w JASSACH ak a 
i odwiezionej taczkami na groble bo- | z Q NEJŹ pan Micha? Neumaun,— w KOŁOMYI p. Joel Alderstein, — w KROŚNIE pan Antoni Krzysztofor- == aa ®© 
. = ski — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa, p. Zygmunt Rucker aptekarz, pan Fryderyk Schu- zg W 5 
czne lub na nasyp z rozplantowaniem |: p = > buth, p. A. Berliner spt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolsach, — w LISKU p. Robert Barański dg z 
arstwami 6”— 8” grubemi, ubiciem = 2 apt. — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschńtz, — w MIKULINCACH p. Stanisław Miedlicki apt, Ś 
8 oto koki: = o S & | — w MYŚLENICACH p. F. Sendler, — w NOWYM-TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU 3 - N mą 
tychże warstw i oszkarpowaniem, 1 EE p. Ignacy Garan, — w» PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski EO 2 
złr. 25 cent. at apt.,— w RADOWCACH? pan "Kató! Toichmana,— w RAWIE RUSKIEJ p. Jan Diestlapt.— w RZE- 2 s 
Sia” sażni w uwa» > M SZOÓWIE p. Ign. Schsiter i Spółka, —w SADOGÓRZE p. A. St. Bursa—w SANOKUP. J. Zarewicz— EA — a 
Uwaga. Do $iu -sążni odległości ró- (> z w SAMBORZE p. Antovi Krom'r.—7 SĘDZISZOWIE p. I. Kownacki— w Stryju p. I. Germann apt.— 
bot ża si 0d 5—40 s3- w SKAŁACIE p. T. Dziembowskï— w SOKALU p. A, W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. Ferdyn. © 
ota uważa się za ręczną. ą . P , ; 
aee r KE SEE Stecher apt., dawniej Tomanek, — w SERECIE p. J. Dempniak, — w SUCZAWIE p. J. Szegier- 
żni, włącznie, odwóz rachuje się jako ro- © ski—w TARNOWIE -p. W. T.'A. Wielogórski i p. Henryk Koy, —w TARNOPOLU p:A. Mvrawetz se 
bota taczkowa i powyższą ceną wynagro- i p, Wal. Stachiewicz,— w WADOWICACH p. F. Foltin,— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski 
dzony będzie 3 jw ŻÓŁKWI pan Resio Barbag, — w ŻÓRAWNIE pan Władysław Postępski. ( 822-5-8)T © 
iaro 


c) Dowóz dalszy nad 40 sążni uważa 
się jako robota wozowa bez względu 
na to, w jaki sposób wykona ją przed- 
siębiorca, i w tym razić za każde 10 
sążni odległości, nad 40, będzie liczo- 
ne, prócz ceny 1 złr. 25 ct, w.a., 8cet. 

d) Darniowanie szkarp kożuchowe ż už 
łożeniem, podsypaniem ziemią rodzaj- 
ną i dostarczeniem szpilek drewnia- 
nych, za 1 sążeń kwadratowy 45 et. 

e) Darniowanie sposobem murowym, 1 
4 sążeń sześćścienny $ złr. w.a. 

Roboty powyższe ukończone być mają 
najdalej do 15 Października -r, b. 

Oferty mają być wniesione do godzi- 
ny 12 w południe i zaopatrzone w wa- 
dyum 500 złr. ; 

W ofercie winien przedsiębiorca sło- 
wami podać jak najdokładniej pojedyncze 
ceny, po których roboty wykonać się o- 
bowiązuje. 

Zewnątrz oznaczoną być musi każda 
oferta nazwiskiem lub firmą przedsię- 
biorcy i zawierać ma imię i nazwisko, 
mieszkanie i zatrudnienie oferenta. 

Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 6 Lipca r.b. o godzinie 2 

po południu. 

W wadyum nieopatrzone, po terminie 
wniesione, lub niedokładne oferty uwzglę 
dnione nie będą. 

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w Kancelary! 
Wydziała powiatowego. (1212-1-3) 


Z Wydziału powiatowego 


Profesora Da L2indesa 


wybo 


SK 


y 


A Jeden Milion Maszyn do szycia, ⁄ 
p A wykonanych przez W.: Mowe: 
wynalazcę i jego patent. 
The Howe Machin Company 
Bridgeport Amerika. 
wyrabia 200 Maszyn dziennie. ; 
Elegant, L/illustra- 
teur des dames; Pe- 
tit Messager des 
modes 
i jeszcze 6 innych żurnali mód 
zalecają oryginalne Maszynki 
| do szycia E. Howego jako 
Í] najlepsze w ssiecie dla fami- 
j lij i zarobkujących. 
| wie u p.J. L. Wassęrbergera 
© kiej pod 


domu i poza dome 


tio-letnie, 


Paryż 1867, 

najwyższe odznaczenie, 
krzyż lewiii honorowej, 

złoty medal, 
blisko 30 odznaczeń za roboty 
Howego Maszyn do szycia. 
Francuska i angielska Akade- 
mia mód: 

Le Progres, Paris 
Główny Sklad dla Galicyi: w Krako- 
przy ulicy Grodz= 


r 


ie szese 


Poręczen 


(1163-2-) 


|ruiejex ejepdam uiXujojoza e m £KUuzOUŁEZSTĄ 


mnpującyimm udziela się gruntownej nauki bezpłatnie w m. 


Prezes Rady powiatowej: 
Władysław Dambski. 


poszukuje się 


Praktykanta 


c. k. nadworny Yey 
plastycznych dzieł sztuki, 
w Wiednin Mehlmarkt 31, 


polecą swój wielki Skład Kominków 
z marmuru kararyjskiego od 5O złr, i wyżej 
wraz z należącemi do tychże angielskiemi 


CE dostarczyciel 
MOLA 


Ząłożone 1828. 


: Aparatami do ogrzewania, niemniej ; i 
do zarządu gospodarskiego, któryby wy: Statuy z marmuru kararyjskiego Ez py, Wok, A Peeoronió, 
kazał się dobremi świadectwami odby- źwyczajniejszego do najwykwintniejszego wy- b i Lory E yz 

tej Szkoły agronomicznej. konania; również bogaty wybór Naczyń, Waz, A y, A 
Stołów mozajkowych i t. p. wał od w Wiedniu, poczt 


Leopo ldstadt, Miesbachgasse 15 


wykonywują się szybko w każdym dowolnym szlachetnym 
gegenüber dem Anugarten 


Listowne oświadczenia wysłać do Za- 
rządu dóbr Babica, poczta Rzeszów. mieniu. -- Katalogi bezpłatnie, (1047-5-8) | 
(1166-1-3) 

Czcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera. 


Ri e. PUK 


‘ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 


I bezżenny, mogący się wy- 
Leśniczy kazać. chlubnemi świadec: 
twami złożenia egzaminów oraz, dowo- 
dami kilkuletniej praktyki, szuka odpo- 
wiedniej posady w kraju lub za grani- 
cą. Potrzebujący zgłoszą się w Bochni 
poste restante pod IL. EA. (1150--5) 


i mogą być wyleczone przez 

RUPTI HI użycie p iht iaee A sie 
ro-medycznego » 

nalazku Dra Marie, zh 


ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał vrewet wynalazku.— Dostać mo- | 
zna w Krakowie jedynie w aptece p. I. Trau- 
czyńskiego pod. firmą: Brunona Miczyńskiego) 
przy ul, Floryańskiej —w Pradze w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Vsetecky. (746-6) * 


MI. BBolimann, 

Wi en;'Rothenthurmstrasse N. 34, 
Mariahilfstrasse N. 91. 
Najwiekszy Skład wszel- 
kich gatunków Maszyn do 
szyci: po zniżonych čce- 


mach z roczne im zare- 


czeniem. 
Ręczne Maszynki od 25 do 50 złr. 
i wyżej.  (931-8-12) 
Cenniki illustrowane przesyłają się 
na żądanie opłatnie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 
we wszelkich rozmiarach. 


f Sui 


MONOGRAMY 


= y A 
= 4. najdokładniej w różnych kolorach wykonane — jako SU 5 
a. też Bilety wizytowe (à la minute) z 
a odbijają się szybko „za pomocą pras uprzywilejowanych w handlu ® 
g towarów optycznych i papierów pod firmą 

o A. Biasion w Krakowie. 


a 
z 


Ces. król. wyłącznie 
prawdziwy bezwonny 


smaczny olej S „tranuwątrob. 
~ ; 
(Leberthran-=©e©e1). | 
Ten jedyny c. k. „wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom gru- 
czołom i wyřzutóm skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu żako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, Mienintejj 
przez dokładny rożbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i s4- | 
dowó-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość 1 swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich amrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci. 


Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 


kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Wilhelm Maager, 
w Wiedniu I, Backerstrasse Nr. 12: 


(779-13) (dawniej Korbul 
PZ i A et C, 
W Galicyi i Bokowiuie następujące Składy c.k. aprzywilejowanego prawdziwego 


bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej: 

w KRAKOWIE: apt. Fl. Sawiezewskiego i Handel p. J, W. Wal- 
tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w Tarnowie Jan Czemeryński, apte- 
karz „pod Aniołem“ — w Buczaczu Stef. Kercel — w Qrerniowcach J. Weiss i 
Wilh. Alth— w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.— w Kos- 
sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu 5. 
| Lichtmann — w Oświęcimiu L. Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze — W 
Zaleszczykach „Józef Kodrębski. 
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GERDA LAKE 
Największym nieprzyjacielem człowieka jst Pluskwa! 


Podpisana firma fabryczna, od wielu lat znana ze swego wyrobu, zaleca 
Szanownej Publiczności, Właściętelom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- 
wiarniom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną 


Essencyę ziołową b wytępienia pluskiew 


„| Jana C. Bihary $ Comp. 

bez tiucizńy, woni, taniej o 50 procent jak inne Tynktury. Tej 
taniości zawdzięczamy, że rosyjskie Towarzystwo żeglu- 
gi parove w ©desie, Towarzystwo tryesteńskie 
s Lloyda, |c. k. arsena? w Pola i wiele c. k. Instytutów li- 

\ czymy do naszych odbiorców. (979.7-20) 
E Ceny; flakon Y,-seidla 25 c., '/,-seidla 30 c., '/,-maasa 60 Ct., 
/,-maasa ) złr. 2 maas 1 złr. — Wiadro 40 maas mające 56 zir. 
miej niż, /,omaasa nie przesyła się. Listy i pieniądze należy 
; 1 przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot. Wien, verliingerte 

Weikbwrggasse, im Gebiude der Gartenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.“ 

Najnowsze: Metalowa maszyna powietrzno -cisnąca do tępienia owadów, 
aby Proszek, na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 
tylko 40 et, 1 pakiet do dosypywania 10 ct., funt złr. 1:70. 
Składy urządzają się. —- Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 


Teatr w Krakowie. 


(1213) 


Znana w całym świecie nie= 
zrównana poskro- 
micielka lwow 


Franciszka (asanova, 


przyjechała do Krakowa i będzie. miała 
W NO) zaszczyt dać w tych dniach kilka po- 
Ji DA (A | dziwienia godnych” przedstawień arty- 

że A GW 0 stycznych ze swemi majlepiej 
tresowanemi dzikiemi zwierzętami, mianowicie: Iwami, lam- 
partem, hyeną i wilkami. — Bliższe szczegóły doniosą afisze. 
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Pastylki piersiowe | W Nosówce poczta Rzeszów 
ze soku głowiastej sałaty i laurowych lise’ d 4 
PP, Grimauit et Cie w Paryżu. ż sprzedania 
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch kilkadziesiąt owiec 


substancyj znanych w medycynie ze swych 

własności łagodzących i usmierzających sku- ; i jagniąt, 

tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary | rosy krajowej krzyżowanej z angielsk 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropew | Southdown, oraz dwa barany czystej krwi 


nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- | Sputhdo » i $ R 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z ndplu- f; o`n. Bliższa wiadomość na miej” 
AGU, (1163-2-3) 


waniem i kokluszem). (7 0 31-32)T ; 
Ý 
RO EREE I p EE SEE 


Dostać można w aptekach: PP. 7. Trau- 
IRE” Do dzisiejszego numeru d0“ 
łączają się Odezwy na dzieł” 


czyńskiego (pod firmą (Brunona Miczyń- 
skiego i „pod Barankiem* p. Redyka w 
4 
wychodzące p. t: „Lud Polski 
Róder | przez Oskara Kolberga. 


Krakowie; p. Zyg. Rukera, Berlinera i Pwo- 
Kządzca Drukatni Józef". Łakociński, 


tra Mikolascha we Lwowie; p. Szadttera 


wateryałów aptecznych pp. Raabe i 


